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Potrójny sukces załogi

Wielki dzień JffłHY44

N ie  c z ę s t o  z d a r z a  s ię , ż e b y  z a ł o g a  je d n e g o  z a ­
k ł a d u  ODNIOSŁA RÓWNOCZEŚNIE AŻ TRZY SUKCESY. 
W TYM WYPADKU CHODZI O ZAŁOGĘ RYBNICKIEJ FA­
BRYKI MASZYN GÓRNICZYCH, KTÓRA W 1971 R. 

W MIĘDZYZAKŁADOWYM WSPÓŁZAWODNICTWIE, WŚRÓD 
22 PRZEDSIĘBIORSTW — PODLEGŁYCH ZJEDxNOCZENIU PRZE­
MYSŁU MASZYN GÓRNICZYCH „POLMAG” — ZAJĘŁA ZA­
SZCZYTNE PIERWSZE MIEJSCE, ZDOBYWAJĄC TYM SAMYM 
SZTANDAR PRZECHODNI MGiE ORAZ ZG ZZG. DO ODNIESIE­
NIA TAK DUŻEGO SUKCESU PRZYCZYNIŁY SIĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM DOSKONAŁE WYNIKI PRODUKCYJNE I WSKAŹ­
NIKI TECHNICZNO-EKONOMICZNE, STANOWIĄCE NAJWAŻ­
NIEJSZE KRYTERIUM W TEJ TRUDNEJ I SKOMPLIKOWANEJ 
KONKURENCJI.

Najlepsze efekty osiągnęła >,Ry- 
fama” w okresie po VII i VIII Ple­
num KC naszej Partii oraz w 
dniach poprzedzających VI Zjazd

PZPR, kiedy to jej załoga przyspo­
rzyła polskiemu górnictwu dodat­
kowych maszyn i urządzeń war­
tości wielu milionów zł. Strugi wę­

glowe, kombajny, przenośniki i in­
ne maszyny z „Ryfamy” znane są 
zresztą nie tylko w kraju, lecz ce­
nione są także wysoko na rynkach 
zagranicznych. Sam eksport poszu­
kiwanych urządzeń przysporzył 
„Ryfamie” w ub. r. o 1,5 min zł de­
wizowych więcej niż zakładały 
wcześniejsze plany.

W odpowiedzi na hasło Partii i 
Rządu w sprawie wygospodarowa­
nia dodatkowych 20 miliardów zł. 
— załoga „Ryfamy” , jako jedna z 
pierwszych, podjęła zobowiązanie 
wyprodukowania 10 strugów więcej 
dla ZSRR, wartości 12 min zł. de­
wizowych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Za. życzenia przekazane po­
wiatowej instancji partyjnej 
w Wodzisławiu z okazji Święta 
Pracy — załogom zakładów pro 
dukcyjnych, działaczom par­
tyjn ym , społecznym  i m łodzie­
ży — serdeczne podziękowania 
składa w imieniu Egzekutywy  
KP PZPR i swoim własnym .

Klem ens KUREK  
1 sekretarz KP PZPR

Organizacjom partyjnym, lu­
dziom pracy R^aciporszczyzny, 
młodzieży i wszystkim , którzy  
złożyli życzenia 1-majowe po­
w iatowej instancji partyjnej, 
serdeczne podziękowania skła­
da w imieniu Egzekutyw y KP 
PZPR i swoim własnym

Józef GRUSZKA  
I sekretarz KP PZPR

Z prac Egzekutywy KP PZPR w Wodzisławiu

inwestycji towarzyszqcych
PRAWIDŁOWY ROZWÓJ POWIATU WODZISŁAWSKIEGO ZNAJ­

DUJE SIĘ W STAŁEJ UWADZE KOMITETU POWIATOWEGO PZPR, 
ODPOWIEDZIALNEJ ZA DALSZE LOSY TEGO REGIONU. JAK 
STWIERDZONO, NA ODBYTYM NIEDAWNO POSIEDZENIU EGZE­
KUTYWY KP. KTÓRA TYM RAZEM ZAJĘŁA SIĘ OMÓWIENIEM 
PROBLEMU INWESTYCJI TOWARZYSZĄCYCH, W BIEŻĄCEJ PIĘ­
CIOLATCE WYBUDUJE SIĘ W RYBNICKIM OKRĘGU WĘGLO­
WYM — 66 TYS. IZB MIESZKALNYCH, Z CZEGO NA POWIAT 
WODZISŁAWSKI PRZYPADNIE 42.597.

Niedziela -  godz. 17,30

MECZ WIOSNY
na rybnickim torze

Rybniccy sympatycy sportu żuż­
lowego przeżywają radosne dni. 
Zespół wielokrotnego mistrza Pol­
ski — KS GÓRNIK ROW objął po 
błyskotliwych sukcesach nad Włók 
niarzem Częstochowa i Śląskiem 
Świętochłowice prowadzenie w ta­
beli. Nowy lider; chce umocnić 
swą pozycję w najbliższych spot­
kaniach, do których przygotowuje 
się z dużą starannością.

Wielkie znaczenie dla losów dal­
szej walki o drużynowy laur sezo­
nu posiadać będzije wynik najbliż­
szego spotkania, w którym (w nie­
dzielę, 14 maja na rybnickim torze 
początek zawodów o godz. 17.30) 
KS Górnik ROW zmierzy się z naj­
silniejszym krajowym przeciwni­
kiem — Stalą Gorzów. Pojedynek 
wielkich rywali wywołuje ogrom­
ne zainteresowanie nie tylko w 
Rybniku. Jest to • zrozumiałe, bo­
wiem w obydwóch zespołach aż 
roi się od gwiazd czarnego toru. 
Stal posiada w swych szeregach 
znakomitego E. Jancarza, rewela­
cyjnie spisującego się w tym sezo­
nie 20-latka Ż. Piecha, doświadczo­
nego A. Pogorzelskiego oraz bra­
wurowo jeżdżących żużlowców E. 
Dziatkowiaka, B. Nowaka i W. Ju­
rasza. Powszechnie znane są wy­
sokie "walory indywidualne oraz 
umiejętność jazdy zespołowej za­
wodników Stali.

Rybniczanie mobilizują do meczu 
wiosny swój najsilniejszy skład z 
A. Wyglendą, A. Woryną, J. Gry- 
tern, A. Fojcikiem i J. Wilimem 
na czele, (stef)

Jest to cyfra niebagatelna. Z dru­
giej jednak strony — biorąc pod 11- 
wagę fakt, iż w powiecie wodzi­
sławskim w stosunkowo krótkim 
czasie przekazano do użytku aż czte­
ry kopalnie, znajdujące się nadal w 
rozbudowie — należy wątpić czy za­
potrzebowanie na izby mieszkalne 
zostanie zaspokojone.

Z budownictwem mieszkaniowym 
wiąże się ściśle zagadnienie budow­
nictwa handlowo - usługowego. Tu 
sytuacja przedstawia się gorzej. Np.

Dwie ważne dla kolejarzy 
rybnickiego węzła uroczystości 
miały miejsce w ramach tego­
rocznych obchodów 1-majowych. 
Mianowicie 900-osobowa załoga 
Oddziału Drogowego PKP w 
Rybniku, która w międzyzakła­
dowym współzawodnictwie pra­
cy za rok 1971 zdobyła zaszczyt-

Pokolenia...

Z d ję c i e B. ST ACHÓW

DZIADKOWIE I OJCOWIE BILI SIĘ O TO ABY ICH DZIECI I WNUKI ŻYŁY  
W WOLNEJ, NIEPODLEGŁEJ OJCZYŹNIE.

KIEDY 9 MAJA — W DZIEŃ ZWYCIĘSTWA — WRACAMY MYŚLAMI DO 
TAMTYCH ODLEGŁYCH DNI, CHYLIMY CZOŁA PRZED WALCZĄCYMI O WY­
ZWOLENIE p o w s t a ń c a m i Ślą sk im i, ż o łn ie r z a m i w r z e ś n ia , ż o ł n ie r z a ­
mi ŻACHÓDNICH FRONTÓW I ŻOŁNIERZAMI SPOD LENINO, KTÓRZY WSPÓL­
NIE Z ARMIĄ RADZIECKĄ DOBIJALI FASZYZM W JEGO SERCU — BERLINIE.

DZIŚ NASZE DZIECI I WNUKI MOGĄ UCZYĆ SIĘ I BAWIĆ BEZTROSKO, PEW­
NE SPOKOJNEGO, BEZPIECZNEGO I CORAZ LEPSZEGO JUTRA

w nowej dzielnicy Wodzisławia, w 
której mieszka 21 tys. osób wybu­
dowano zaledwie 11 sklepów spożyw­
czych i 4 przemysłowe. Aktualnie 
brak 3.570 m kw. powierzchni han­
dlowej.

Gorzej niż źle przedstawia się sy­
tuacja w wodzisławskiej gastronomii. 
Dotychczas w nowej dzielnicy miasta 
przekazano do użytku zaledwie je­
den bar szybkiej obsługi. Aktualnie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

P r o p o r c e  p rz e c h o d n ie  
d la  k o le ja r z y

ne I miejsce, plasując się w czo­
łówce krajowej PKP, zdobyła 
jednocześnie na własność sztan­
dar przechodni- ^ufundowany 
przez ZG ZZK or^z Centralny 
Zarząd Utrzymania Kolei.

(CIĄG DALSZY-NA STR. 2)

O DDANIEM do użytku pięknego, 
o wj stroju pod beskidzkiego 
regionu, klubu Prasy i Książki 
„Ruch” w Palowicach zainau­

gurowano w powiecie rybnickim 
DNI OŚWIATY. KSIĄŻKI I PRASY. 
Klub znalazł pomieszczenia w za­
bytkowym dworku, który okala 
piękny park i las — ■ miejsce licz­
nych niedzielnych wycieczek. Sty­
lowe pomieszczenia klubu podniosą 
z pewnością atrakcję tego uroczego 
zakątka powiatu ivbnickiego. Rów­
nocześnie odbył się tu ruchowski 
kiermasz książki i prasy oraz wy­
dawnictw albumowych i pocztówko­
wych, który cieszył się dużą popu­
larnością wśród miejscowego spo­
łeczeństwa.

W uroczystym otwarciu klubu oraz 
inauguracji Dni udział wzięli: se-

OTWARCIEM KLUBU W PALOWICACH ZAINAUGUROWANO

Dni Oświaty, Książki i Prasy
kretarz Prez. PRN w Rybniku 
Franciszek MACHOCZEK, kierow­
nik Wydziału Kultury Prezydium 
PRN Katarzyna JABŁOŃSKA, dyrek­
tor PUPiK „Ruch” w Katowicach 
Jan OLSZEWSKI oraz miejscowy 
aktyw społeczno - gospodarczy. W 
czasie uroczystości dyr. Oddziału 
PUPiK „Ruch” w Rybniku Zyg­
munt PODLEŚNY wręczył wyróż­
niającym się w kampanii wybor­

czej klubom telewizory odbierające 
program kolorowy. Otrzymały je 
kluby w Wilczy, Belku, Kornowa- 
cu i Baranowicach.

Imprezę uświetnił swym wystę­
pem aktor Teatru Starego w Kra­
kowie — Tadeusz JURASZ oraz ze­
spół folklorystyczny klubu „Ruch** 
w Jaworzynce pod kierownictwem 
Anny KOLENI AK. (mach)

N o w y  sukces 
g ó rn ik ó w  
Jastrzęb ia

Brygada chodnikowa z oddziału 
G-13 kop. „Jastrzębie” , pod kierun­
kiem przodowych Wiesława Klopsza, 
Karola Widenki, Czesława Ligenzy i 
Stefana Piechy oraz kierownika od­
działu Józefa Sitka upędziła w mie­
siącu kwietniu br., w warunkach 
silnie gazowych, 373 mb chodnika 
kamienno - węglowego o przekroju 
8,4 m kw., przekraczając podjęte zo­
bowiązanie o 43 mb;

Osiągnięty przez tę brygadę rezul­
tat jest najlepszym dotychczas osiąg­
niętym wynikiem w kopalni „Ja­
strzębie”. Wziąwszy pod uwagę -wa­
runki silnie gazowe oraz koniecz­
ność stosowania centralnego strze­
lania z powierzchni, wynik ten za­
licza się do rekordowych w skali 
Zjednoczenia.

Dyżury
poselskie

Począwszy od czerwca br., w 
pierwszą środę każdego miesiąca, 
w Rybniku i Wodzisławiu posłowie 
do Sejmu PRL (z Okręgu Wybor­
czego nr 26) pełnić będą dyżury, 
podczas których przyjmować będą 
skargi i zażalenia ludności.

Posłowie przyjmować będą inte­
resantów w siedzibach Powiato­
wych Komitetów FJN: w RYBNI­
KU — gmach Prezydium MRN, ul. 
Chrobrego 2 oraz w WODZISŁA­
WIU — w budynku Prezydium 
PRN, ul. Bogumińska, w godzi­
nach od 9—14.

Pierwszy dyżur poselski odbędzie 
się w środę 7 czerwca br. (js)

Panorama kop. „Jastrzębie f f

Z d o b y li  
czołowe miejsca
W Warszawie odbyły się niedawno 

Olimpiady Matematyczne i Fizycz­
ne, w których uczestniczyli ucznio­
wie czwartych klas Liceów i Tech­
ników.

Spośród 200 szkół średnich wo­
jewództwa katowickiego do finału 
zakwalifikowali się uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 14 
Pułku Powstańców Śląskich w Wo­
dzisławiu — Włodzimierz Zadrożny 
oraz Adam Pielużek. Pierwszy star- 
tcwał w finale olimoiady matema­
tycznej, drugi w fizycznej.

Wymienieni uzyskali w nagrodę 
prawo wolnego wstępu na wyższe 
uczelnie

Jest to sukces nie tylko wymie­
nionych uczniów ale również gro­
na pedagogicznego wodzisławskiego 
liceiłm. (Js)

— v •• > " ' .

W  październiku br. ruszy

K o m b in a t  p r a ln ic z y
Przy ul. Gliwickiej w Rybniku trwają prace przy budowie dużego 

kombinatu pralniczego ł  chemicznej czyszczaltii odzieży, która — 
zgodnie z założeniami inwestora. Chem. Spółdzielni Pracy „Progres** 
— ma być oddana do użytku w październiku br.

Roczna zdolność przerobowa kombinatu wynosić będzie 482,5 ton 
bielizny oraz 246 ton różnego rodzaju odzieży. Kombinat zatrudniać 
będzie w 80 procentach kobiety.

Warto podkreślić, że wszelkie maszyny i inne urządzenia pralnicze 
pochodzą z krajów, gdzie usługi lego rodzaju stoją  ̂ na wysokim po­
ziomie, przede wszystkim z Czechosłowacji, Węgier i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, a także z Jugosławii i Włoch.

Będzie to jedna z poważniejszych inwestycji, na którą od dawna 
czekają mieszkańcy Rybnika. W morzu zapotrzebowania na te usługi 
należałoby sobie Jedynie życzyć, żeby podobne kombinaty powstały 
w przyszłości również w innych miastach ROW, gdyż sporadycznie 
występujące tu i ówdzie małe pralnie i czyszczalme odzieży dla coraz 
liczniejszego okręgu nie wystarczają. ( f p )



Moment przekazania sztandaru przez wiceministra Jana KUCZMĘ.
Foto: M. MACHOCZEK

Potrójny sukces załogi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niezależnie od zajęcia czołowego 
miejsca w międzvzakładowym 
współzawodnictwie, załoga „Ryfa­
my” zdobyła na własność propo­
rzec za zajęcie pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie dostawców 
maszyn i urządzeń górniczych dla 
kopalń ROW, jak również honoro­
wy dyplom za zdobycie czołowej 
lokaty w zeszłorocznym konkursie 
,,Trybuny Robotniczej”  | WKZZ w 
zakresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Uroczystość wręczenia wszystkich 
trzech zaszczytnych wyróżnień od­
była sie przed kilku dniami w 
jednej z hal „Ryfamy” w której 
zebrało sie około półtora tysiąca za­
łogi. Wzięli w niej także udział: 
podsekretarz stanu w MGiE mgr 
inż. J. Kuczma, z-ca kier. Wydz. 
Węglowego KW PZPR tow. R. Ma-

kiołka, sekretarz ZG ZZG tow. J. 
Hajduk, dyrektor Zjedn. Przemy­
słu Maszyn Górniczych mgr inż. St. 
Grosicki, przedstawiciel WKZZ 
tow. P. Hojecki oraz gospodarze po 
wiatu i miasta z sekretarzem KP 
PZPR tow. J. Kuczkiem i z-cą 
przewodn. PMRN L. Musiolikiem.

Składając zwycięskiej załodze 
,»Ryfamy” gratulacje z racji zdo­
bycia aż trzech wyróżnień, tow. 
Jan Kuczma życzył, żeby podobne 
sukcesy towarzyszyły jej również 
w bież roku. a sztandar przechod­
ni MGiE oraz ZG ZZG pozostał w 
Rybniku na stałe.

W czasie spotkania, sześciu przodu 
jących pracowników Ryfamy” : 
Ryszard Wieczorek. Michał Goryl, 
Alojzy Polnik, Konrad Hanusz, Ed­
mund Brejza i Alojzy Kaszta, o- 
trzymało złote odznaki „Zasłużone­
go Przodownika Pracy Socjalisty­
cznej” . (fp)

Inwestycje towarzyszące
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

brakuje tu 758 m kw. powierzchni, 
przy czym na każdy tysiąc mie­
szkańców przypadają... aż dwa miej­
sca konsumpcyjne, przy wskaźniku 
krajowym — 38.

Poprawiła sie nieco sytuacja w 
Jastrzębiu III. w którym w *roku 
ubiegłym nadrobiono zaległości i 
przekazano do użytku 5.240 m kw. 
powierzchni handlowej. Jednak z u- 
wagi na rozmach budownictwa mie­
szkaniowego w Jastrzębiu, zła sytu­
acja może wytworzyć się w osiedlu 
nr IV.

W lecznictwie zamkniętym też nie 
różowo... Pomimo rozpoczęcia budo­
wy Szpitala Górniczego w Jastrzębiu 
Ilość łóżek szpitalnych na każdy 
tysiąc mieszkańców będzie niższa od 
wskaźnika krajowego o, 4,4. Jak 
stwiąrdzilj członkowie Egzekutywy 
KP, w tych warunkach zaistniała 
konieczność budowy nowego szpitala, 
zlokalizowanego w Jastrzębiu lub Wo 
dzisławiu

W lecznictwie otwartym istnieją 
poważne braki, uciążliwe zwłaszcza 
dla mieszkańców Jastrzębia III, w 
którym jak dotąd nie przekazano 
do użytku żadnego obiektu przychod­
ni rejonowej, a wydzielenie na ten 
cel pomieszczeń zastępczych jest tyl­
ko połowicznym rozwiązaniem.

Dlatego też przyspieszona zostanie 
budowa dwóch przychodni rejono­
wych, zlokalizowanych w nowych ja­
strzębskich osiedlach.

Kolejnym problemem, rozpatrywa­
nym przez Egzekutywę KP była o- 
świata, a zwłaszcza szkolnictwo pod­
stawowe i średnie. W szkolnictwie 
podstawowym najgorsza sytuacja wy

tworzyła się na terenie miasta Wo­
dzisławia. gdzie do Szkoły Podsta­
wowej nr 6 uczęszcza blisko 2 ty« 
dzieci, uczących sie do godz. 21,30. 
Dzięki staraniom kierownictwa KP 
przyspieszono ostatnio budowę szko­
ły nr 7, która zostanie przekazana 
do użytku w lipcu br.

Posiedzenie Egzekutywy KP odby­
ło się z udziałem przedstawicieli 
zainteresowanych władz, z którymi 
uzgodniono najważniejsze przedsię­
wzięcia, mające na celu złagodzenie 
bolączek w zakresie inwestycji towa 
rzyszących.

• • *

Podczas posiedzenia omówiono 
także rozwój bazy bibliotecznej. Z u- 
wagi na to, że rokrocznie przyby­
wa do powiatu co najmniej 10 tys. 
mieszkańców, a ilość książek i po­
mieszczeń bibliotecznych wzrasta 
znacznie wolniej powiat wodzisław­
ski znajduje się na przedostatnim 
miejscu w województwie pod wzglę 
dem ilości wy pożyczanych książek.

Sytuacje poprawi nieco fakt prze­
kazania w lipcu do użytku nowego 
obiektu Biblioteki Powiatowej i 
Miejskiej w Wodzisławiu .Ponadto 
w najbliższym czasie zostanie uru­
chomiona biblioteka na Osiedlu 
„Przyjaźń’» w Jastrzębiu, a punkty 
biblioteczne otrzymają Wilchwy i Za­
wada.

W br. na zakup książek przezna­
czono 400 tys. złotvch, które jak 
stwierdzono, nie przyczynia sie jed­
nak do poprawy sytuacji. Omawia­
jąc zagadnienia rozwoju bazy biblio­
tecznej oraz czytelnictwa podjęto 
również szereg decyzji i wnio­
sków. (js)

Proporce przechodnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dziełem załogi tego oddziału, 
którego zasięg działania rozciąga 
się od Katowic-Ligoty po Rac­
ławice w woj. opolskim — była 
m. in. wymiana ponad 110 km 
torów oraz przebudowa 76 roz­
jazdów, bez wstrzymywania ru­
chu na trasach.

Podobną uroczystość, w której 
m. in. uczestniczył sekretarz KP 
PZPR tow. J. Kuczek, przed­
stawiciele DOKP oraz Zarządu 
Głównego ZZK obchodzili kole­
jarze z Oddziału Zabezpieczenia 
Ruchu i Łączności PKP w Ryb­

niku, którzy również zdobyli na
własność proporzec przechodni. 
W międzyzakładowym współza­
wodnictwie rybniccy kolejarze z 
tej służby ruchu kolejowego wy­
przedzili Bielsko-Białą i Legni­
cę.

W okolicznościowych przemó­
wieniach podkreślono m. in., że 
25 proc. ogólnych nakładów” in­
westycyjnych w ramach kato­
wickiej DOKP, przypada na 
ROW.

Podczas spotkania 12 wyróż­
niającym się pracownikom wrę­
czono odznaki „Przodowników 
Pracy Socjalistycznej5'. (fp)

§ ni kończące ubiegły tydzień, 
zaznaczyły się szczególną ner­
wowością wśród polityków z 
Białego Domu w Waszyng­

tonie. Niewątpliwie główną przy­
czyną tego stanu rzeczy, jest trwa­
jąca już od 42 dni wielka ofensy­
wa wojsk wyzwoleńczych w Wiet­
namie Południowym.

Codzienne serwisy informacyjne 
agencji zagranicznych przynoszą 
wiadomości o szybkich postępach 
woja:* 'wyzwoleńczych, o obszarach 
zajęt w przez partyzantów, o mia­
stach nad którymi powiewa już 
flaga wy wolicieli.

Rzecznicy reżimowi i amerykań­
scy zmus eni są podawać poważne 
ilości strąconych samolotów, utra­
conego sprzętu, zabitych i rannych 
oraz tych, którzy dostali się do 
niewoli.

Jest rzeczą zrozumiałą, że taki 
przebieg wydarzeń na subkonty- 
nencie indonezyjskim w żadnym 
wypadku nie odpowiada politykom 
waszyngtońskim z prezydentem 
Nixonem na czele. Zbliża się prze­
cież czas wizyty prezydenta USA 
w Związku Radzieckim i Polsce. 
Zbliża się także czas wyborów w 
Stanach Zjednoczonych a żaden 
polityk nie jest zadowolony, gdy 
lansowana przez niego polityka 
przegrywa na całej linii.

Zwycięska ofensywa wojsk wy­
zwoleńczych w Wietnamie Połud­
niowym może wywrzeć zasadniczy 
wpływ na przebieg wyborów i na 
szanse kandydatów biorących 
udział w tych wyborach. Nic wiec 
dziwnego, że z podróży po krajach 
europejskich został odwołany na­

Na warsztacie Plenum KP PZPR w Raciborzu

TROSKA 0 PRZYSZŁOŚĆ MŁODZIEŻY
T

r o s k a  q  p r z y s z ł o ś ć  m ł o d z ie ż y  — p r z y g o t o w a n i e
DO CZEKAJĄCYCH JĄ ZADAŃ ORAZ STWORZENIE JAK 
NAJLEPSZYCH WARUNKÓW ROZWOJOWYCH NIE SCHO­
DZI Z POLA WIDZENIA INSTANCJI PARTYJNEJ W RA­

CIBORZU. PROBLEM TEN OMAWIANY BYŁ NA OSTATNIM 
PLENUM KP PZPR, KTÓREMU PRZEWODNICZYŁ I SEKRE­
TARZ KP PZPR TOW. JÓZEF GRUSZKA. REFERAT OCENIA­
JĄCY PRACĘ WYCHOWAWCZA WŚRÓD MŁODZIEŻY ROBOT­
NICZEJ, WIEJSKIEJ I SZKOLNEJ WYGŁOSIŁ SEKRETARZ KP 
PZPR TOW. KRZYSZTOF DEMBSKI.

Jak wynikało z referatu w przed­
siębiorstwach przemysłu kluczowego, 
terenowego i spółdzielczości około 50 
procent zatrudnionych stanowią mło­
dzi ludzie, a mimo to udziat młodzie­
ży w organach przedstawicielskich 
jak rady zakładowe i robotnicze, jest 
bard/o znikomy. Wynika z tego, że 
młodzież nie została włączona do pro­
cesu współrządzenia zakładami, co 
Jest zjawiskiem ujemnym.

Lepiej przedstawia się natomiast 
podnoszenie kwalifikacji zawodowych 
i pozioma wiedzy ogólnej. Admini­
stracje zakładów umożliwiają wszy­
stkim chętnym dokształcanie się w 
zasadniczych szkołach zawodowych, 
w różnego typu szkołach wieczoro­
wych oraz na kursach. Do szkół śred­
nich dla pracujących uczęszcza około 
tysiąca młodych pracowników.

Aby zapobiec fluktuacji kadr, w 
wielu zakładach* zwłaszcza przemy­
słu kluczowego, realizowana jest a- 
daptacja społeczno-zawodowa. W „Ra- 
famecie“ i „Kafako“ wprowadzono 
informatory dla nowo przyjętych pra­
cowników, odbywają się też spotka­
nia kierownictwa ze stażystami i 
nowo przyjętymi do pracy. Organizuje 
się też plebiscyty na najlepszego mi­
strza, stażystę, nauczyciela zawodu i 
wychowawcę młodzieży. W „Rafako” 
celem lepszego związania młodego 
pracownika z zakładem wprowadzo­
no uroczyste „pasowanie na meta­
lowca”, które odbywa się w obecnoś­

ci całej załogi. Młodzież chętnie bie­
rze u 1 ział we współzawodnictwie 
pracy. Przyjęło się współzawodnictwo
0 tytuł „Najlepszego pracowni­
ka roku“ , „Najlepszego kolegi“ , czy  
też organizowane przez ZZ ZMS w 
„Rafamecie” współzawodnictwo o ty­
tuł „Najlepszego stażysty“ . Obok 
łych wszystkich pożytecznych form 
wiele do życzenia pozostawia udział 
młodzieży w rozwijaniu postępu tech­
nicznego i wynalazczości. Powodem 
tego jest zbyt słabe inspirowanie
1 propagowanie postępu techniczne­
go pizez administrację zakładów, 
a szczególnie przez komórki wy­
nalazczości j*k również długa i zbiu­
rokratyzowana droga realizacji zgła­
szanych wniosków. Niemniej, dużym 
powodzeniem cieszy się ogłaszany co 
roku przez ZMS „Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki” . W jego ramach 
np. w ZEW-ie zgłoszono 16 wniosków 
usprawniających organizację pracy i 
lepsze wykorzystanie mocy produk­
cyjnych. z  tym wiąże się populary­
zacja odpowiedniej literatury facho­
wej, a także prowadzenie różnych 
kó! zainteresowań w klubach i świetli­
cach.

Wiele zastrzeżeń budzi popularyza­
cja sportu masowego i rekreacji oraz 
praca kulturalno-oświatowa w zakła­
dach pracy. Niemały wpływ na to 
ma brak odpowiednich pomieszczeń 
oraz kwalifikowanych kadr.

W referacie wiele miejsca poświę­
cono również problemom młodzieży

wiejskiej. Jest ona w niewielkim stop 
niu reprezentowana w radach naro­
dowych ,w których zasiada tylko 34 
radnych. A przecież wielu młodych 
prowadzi samodzielnie gospodarstwa 
rolne, osiągając często lepsze wyniki 
w produkcji roślinnej i zwierzęcej 
niż ich rodzice. We współzawodnic­
twie o tytuł „mistrza nlórtów” raci­
borscy młodzi rolnicy stanowią czo­
łówkę województwa opolskiego. Waż­
ną rolę w dobrym przygotowaniu 
do pracy na roli spełniają zespoły 
przysposobienia rolniczego. Jest ich 
w powiecie 26. Również 130 młodych 
dziewcząt podnosi swoje kwalifikacje 
w Szkołach Młodych Gospodyń w 
Pietrowicach Wielkich, Krzyżanowi­
cach i Wojnowicach.

Poważnym problemem jest miły na­
pływ młodych pracowników do PGR. 
W raciborskim inspektoracie na 802 
zatrudnionych 122 to pracownicy w 
wieku od 15 do 30 lat. Ale czy może 
być lepiej jeśli na 16 PGR-ów, dzia­
łają tylko 4 koła ZMW, zaś na 10 
RSP... jedno.

W mieście i powiecie w szkołach 
uczy się 20 tysięcy dzieci w 66 szko­
łach podstawowych i średnich. W 
szkołach tych działają organizacje 

młodzieżowe. Najbardziej masową z 
nich jest ZHP, która skupia w swych 
szeregach 4650 harcerzy I zuchów. W 
ostatnich latach notuje się wzrost 
liczebny ZHP o około 800 członków. 
Wpłynęła na to atrakcyjność form 
i metod pracy. Znane są ogólnie 
inicjatywy Komendy Hufca ZHP, 
poprzez które wyrabia się u młodzie­
ży partiotyzm, szacunek dla pracy, 
poznawanie historii i piękna regionu.

Dyskusja jaka toczyła się w trzech 
grupach problemowych: młodzieży ro 
botniczej ,wiejskiej i szkolnej dała bo­
gaty materiał, który posłużył do oprą 
cowania uchwały, w której znalazły 
się zalecenia dla organizacji młodzie­
żowych, a . także POP i organizacji 
społecznych w sprawie podnićiienia 
poziomu pracy wychowawczej wśród 
młodzieży. (jl)

Z konferencji ZNP  
w Wodzisławiu

Z udziałem 120 delegatów, reprezen­
tujących blisko dwutysięczną rzeszę 
pedagogów obradowała Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Wodzisławiu, która dokonała podsu­
mowania dotychczasowej działalno­
ści i nakreśliła zadania na najbliż­
sze lata. W konferencji wzięli tak­
że udział: sekretarz KP PZPR tow. 
Mieczysław Berowski, z-ca przew. 
Prezydium PRN tow. Bernard Sku­
pień, kierownik POPP tow. Franci­
szek Sitko oraz inspektor szkolny tow 
Jan Kopiec. Okręg katowicki ZNP re­
prezentowała mgr Czesława Przyby­
ła, zaś oddział rybnicki ZNP — Eu­
genia Mzyk.

Sprawozdanie, wygłoszone przez pre. 
z osa Z(3 ZNP — Alberta Hermana, a 
obejmujące okres ostatnich trzech 
lat, koncentrowało się wokół pro­
blemów doskonalenia pracy wodzi­
sławskich pedagogów, polepszenia wa­
runków socjalno-bytowych.

Mówca podkreślił, że konferencje 
rejonowe, których w okresie spra­
wozdawczym zorganizowano 126, sta­
ły się platformą wymiany doświad­

czeń, służyły pogłębianiu kwalifika­
cji nauczycieli.

Podkreślając wagę Karty Praw i 
Obowiązków Nauczyciela, prezes A. 
Herman i wielu dyskutantów mówiło
0 zaspokajaniu potrzeb mieszkanio­
wych, zwłaszcza 'młodych nauczycie­
li. W swoim wystąpieniu mgr Jan 
Kopiec poinformował zebranych, że 
w minionym okresie wybudowano do­
my nauczyciela w Gorzycach, Skrzy­
szowie i Marklowicach, a ostatnio 
przystąpiono do biidowy podobnych 
obiektów mieszkalnych w Zawadzie
1 Wilchwach. W najbliższej przyszło­
ści nowy budynek mieszkalny otrzy­
mają nauczyciele Gołkowic, a zmo­
dernizowane zostaną budynki w Pszo­
wie i Radlinie.

Podczas konferencji zastanawiano 
sie nad możliwością otwarcia stołó­
wek nauczycielskich w miastach.

Do zasadniczych problemów, poru­
szanych w dyskusji, należały sprawy 
związane z podnoszeniem poziomu 
nauki i wychowania w szkołach. Dla 
realizacji tych celów uznano za ko­
nieczne dalsze doskonalenie współ­
pracy z zakładami opiekuńczymi.

zorganizowanie klubu nauczycielskie­
go »urządzenie gabinetów pomocy 
naukowych przy salach lekcyjnych.
Jak słusznie podkreślił jeden z dy­
skutantów — postęp w wynikach nau 
czania uzależniony jest od stałego 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych 
przez nauczycieli. Sprzyja temu no­
wy system płac.

W dobie szybkiego postępu nauki 
i techniki — mówiono w dyskusji — 
należy spodziewać się wprowadzenia 
do szkół nowych przedmiotów, co nie 
może jednak odbywać się kosztem 
nauczanych od dawna. Tymczasem w 
niektórych szkołach zaobserwowano 
niedocenianie np. nauki języka pol­
skiego, co jest zjawiskiem bardzo 
ujemnym. Podobnie ma się rzecz z 
wychowaniem fizycznym i muzycz­
nym.

Dyskusja podczas wodzisławskiej
konferencji stała na wysokim pozio­
mie i świadczyła o dużym wyrobie­
niu społeczno-politycznym delegatów 
reprezentujących wodzisławskich pe­
dagogów. Z dużym uznaniem ocenio­
no dotychczasową pracę prezesa od­
działu ZNP — Alberta Hermana, któ­
remu powierzono ponownie tę funk­
cję. Wiele słów uznania padło pęd 
adresem byłego sekretarza oddziału 
— Julii Jakubczyk, odchodzącej na 
zasłużony odpoczynek, a którą za­
stąpi Lidia Szkutck. Julia Jakubczyk 
została wybrana delegatem na Kra­
jowy Zjazd ZNP. Konferencję zakoń­
czono podjęciem uchwały, której rea­
lizacja przyczyni się do dalszej po­
prawy działalności Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Wodzisławiu.
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Nowe władze 
ZNP w Rybniku
Przed kilku dniami obradowa­

ła w Rybniku konferencja 
miejscowego oddziału Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
w obradach której uczestni­
czył sekretarz KP PZPR tpw. 
E. Cmok. Uczestnicy konfe­
rencji dokonali wyboru nowych 
władz związkowych. Prezesem 
Zarządu Oddziału ZNP został 
mgr Marian Faberski sekreta­
rzem — Eugenia Mzyk. Ponadto 
w skład prezvdium weszli nau­
czyciele: J. Bujak. Renata Paź­
dzior, A. Fojcik, Z. Frysztacki, 
Hildegarda Gardian, H. Gawlik. 
D. Gryp, K. Gabrynowicz, Jadwi­
ga Gliniana. B. Lubszczyk M. 
Liliński, J. Michalik. G. Modlis, 
Irena Mularczyk, St. Pająk Cze­
sława Pasierbek. P. Piszczyn, G. 
Prus, L. Pytlik i St. Wajda. Re­
prezentują oni wszystkie tereno­
we koła ZNP działające w pow. 
rybnickim. (fp)

Wyróżnieni w konkursie

„Z wodą za pan brat”
Na odbytym niedawno w Gliwicach 

walnym zebraniu sprawozdawczym 
Zarządu Wojewódzkiego WOPR ogło­
szono końcowe wyniki konkursu dru­
żyn ratowników pod nazwą „Z WO­
DĄ ZA PAN BRAT” . Pierwsze miej­
sce w skali wojewódzkiej zdobyła 
drużyna WOPR Gliwice przed WOPR- 
owcami działającymi na zbiorniku 
wodnym „Śmieszek” w Żorach (kier. 
drużyny T. Kasprowski). Na czwar­
tym miejscu uplasowała się drużyna 
WOPR działajaca na basenie kąnielo- 
wym w Czerwionce (kier. J. Kuś). W 
konkursie startowało około 200 dru­
żyn, toteż wysokie lokaty naszych ra­
towników zasługują na słowa uznania. 
Zdobywcy czołowych miejsc otrzy­
mali dyplomy.

Dyplomami wyróżniono również naj 
lepiej pracujące na przestrzeni ub. 
roku Zarządy Powiatowe WOPR. We 
współzawodnictwie w zakresie reali­
zacji zadań statutowych oraz działal­
ności organizacyjno-szkoleniowej dru­
gie miejsce na Śląsku zdobył Zarząd 
Powiatowo-Miejski w Rybniku (pre­
zes Zdzisław Paruzel). Do czołówki

■ I
gle sekretarz stanu Rogers i osobi­
sty doradca prezydenta USA — 
Kissinger. Nic więc dziwnego, że 
zwołano specjalną naradę na naj­
wyższym szczeblu.

Dla wszystkich, nawet dla nie­
zbyt zorientowanych w arkanach 
międzynarodowej polityki Stanów 
Zjednoczonych, stało się jasnym, że 
doktryna lansowana przez „ja ­
strzębi” zgrupowanych zarówno w 
Białym Domu jak i w Pentagonie 
a przede wszystkim przez wielki 
kapitał amerykański, przegrywa na 
całej linii.

I nie pomogą tutaj żadne chwyty 
w rodzaju stałego zrywania czte­
rostronnych rokowań prowadzo­
nych z cierpliwością przez stronę 
wietnamską w Paryżu, ani innego 
rodzaju uniki. Nie pomaga rów­
nież eskalacja nalotów bombardu­
jących i zakotwiczenie u brzegów 
Wietnamu dodatkowych trzech lot­
niskowców, z których startują co­
dziennie wielkie „B-52” .

Należy się spodziewać, iż na na­
radzie w Waszyngtonie zostaną po­
djęte jakieś zasadnicze decyzje. 
Jakie one będą? Na pewno nie te­
go typu, które mogłyby natych­
miast doprowadzić do pokoju w 
tym rejonie świata. Ale na pewno

takie, które w swym założeniu 
znajdować będą jakieś elementy 
kompromisowe.

Zaznaczyć jednak należy, iż kom 
promisy nie wchodzą w rachubę. 
Strona wietnamska, już dawno i 
zdecydowanie określiła swe wa­
runki, w wyniku realizacji których 
można by doprowadzić rozmowy 
paryskie do pozytywnego końca. 
Muszą zamilknąć działa, muszą 
zniknąć bombowce i amerykańska 
flota. Musi ustąpić moment zagro­
żenia. Rozmowy toczyć się mogą 
tylko w rzeczywistych warunkach 
równouprawnienia i poszanowania.

Wydaje się, że zbliżające się roz­
mowy radziecko-amerykańskie na 
najwyższym szczeblu, już dzisiaj 
rzutują na treść takich negocjacji. 
Amerykanie — chcąc czy nie 
chcąc — muszą się pogodzić z ak­
tualnym stanem, z porażką ich do­
tychczasowych koncepcji militar­
nych i politycznych.

Wieloletnia, cierpliwa i uporczy­
wa pokojowa polityka Kraju Rad 
coraz wyraźniej daje o sobie znać. 
1 z tym faktem muszą się pogodzić 
obecni i przyszli mieszkańcy Bia­
łego Domu i Pentagonu. Innej al­
ternatywy nie ma i być nie może.

zaliczał się również ZP WOPR w Wo­
dzisławiu, którego działalnością kie­
ruje wiceprezes Eugeniusz Rutkow­
ski. Ponadto czołowi WOPR-owcy 
ROW: Zdz. Paruzel, E. Rutkowski, Z. 
Barylak i Z. Grabiec otrzymali indy­
widualne dyplomy uznania. (Stef.)

Pożary nadal groźne
%  W Mszanie, przy ul. Kopernika 

30, wybuchł pożar w zabudowaniach 
mieszkalnych Marii Nogły. Spłonął
dach. Straty wynoszą ponad 10 tys.
złotych. Przyczyną wybuchu pożaru 
była nieszczelność przewodu kominc« 
wego, a na dodatek na strychu znaj­
dowały się łatwopalne materiały.

•  *  •
•  Pożar wybuchł także w piwnicy 

bloku mieszkalnego w Radlinie-Bier- 
tułtowach, przy ul. Rogozina. W piw­
nicy pozostawiono palącą się świecę. 

• • *
£  Na terenie Przedsiębiorstwa Ro­

bót Kolejowych nr 5 w Wodzisławiu 
spłonął barak. Przyczyną pożaru było 
pozostawienie bez dozoru włączonego 
piecyka elektrycznego, przy którym 
składowano łatwopalne materiały. 
Straty wynoszą 64 tys. złotych. (js)

Najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia

kol. Edmundowi 
M aćkowiakowi

w związku z bolesną stratą 
— zgonem

O J C A

składają

Dyrekcja

Rada Zakładowa
Rybnickiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Węglowego
¿PEBEROW”
i współpracownicy

Y o c u & o r & k U

SPOTKANIE WETERANÓW 
RUCHU ROBOTNICZEGO

W sali KP PZPR w Raciborzu od­
było się spotkanie członków Egzeku­
tywy KP PZPR z weteranami ruchu 
robotniczego. Podczas spotkania, 1 se­
kretarz KP PZPR tow. dr Józef 
Gruszka zapoznał zebranych z ak­
tualną sytuacją gospodarcza powia­
tu i Opo»szczyzny. W zakończeniu 
I sekretarz KP złożył weteranom ży­
czenia długich lat tycia w zdrowiu.

W imieniu byłych działaczy zabrał 
głos tow. Stanisław Marchewka, któ­
ry podziękował Egzekutywie za u- 
rządzenie spotkania i zapewnił, że 
w miarę swych sił będą nada i słu­
żyć partii swoim doświadczeniem 
i pomocą.

JUBILEUSZ ZMW
ZP ZMW w Raciborzu przygoto­

wuje się do obchodów 15-Iecia istnie­
nia organizacji. Z tej okazji Zarząd 
Powiatowy zwraca się za naszym 
pośrednictwem do byłych działaczy 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci” , Związku Młodzieży Polskiej 1 
Związku Młodzieży Wiejskiej o nad­
syłanie materiałów, dokumentów 1 
zdjęć z okresu ich działalności. 
Wszystkie materiały zostaną wyko­
rzystane podczas sesji naukowo-hi- 
storycznej, która odbędzie sie W 
czerwcu br. • • •

W kołach ZMW trwają obecnie 
eliminacje w ramach „Olimpiady
wiedzy społeczno - politycznej” , w  
których biorą udział uczestnicy z 
41 kół. Tematem olimpiady jest 
działalność PPR, kultura, tradycje 
ruchu młodzieżowego, statut ZMW 
itp.

Eliminacje powiatowe odbędą się 
20 i 21 maja br.

SŁODKA GIEŁDA
Wyroby Fabryki Cukrów i Czeko­

lady „Ślązak” w Raciborzu znane 
są wszystkim amatorom słodyczy w 
całym kraju. Aby zapoznać odbior­
ców z nowościami „Ślązaka” . 4 ma­
ja br. dyrekcja zakładu zorganizo­
wała giełde cukierniczą. Wzięło w 
niej udział 40 przedstawicieli Woje­
wódzkich Przedsiębiorstw Hurtu Spo­
żywczego z Opola, Wrocławia, Lu­
blina i Katowic, WZGS — z Krako­
wa, Opola I Wrocławia, PZGS — z  
Nowego Targu, Raciborza, Żywca, 
Krapkowic i Kluczborka, WSS — z 
Zabrza i Tarnowskich Gór. Z Ryb­
nika w giełdzie wzięli udział hand­
lowcy 7. PZGS i WSS. Po zwiedzeniu 
zakładu, mgr inż. Marta Marciniak 
zaprezentowała gościom ważniejsze 
wyroby i nowości produkowane przez 
fabrykę. Podczas trwania giełdy od­
biorcy podkreślali dobrą współpracę 
z kierownictwem zakładu. Zwracali 
też uwagę na niezbyt estetyczne 
opakowania, które winny ulec zmia­
nie.

Uczestnicy giełdy wypełnili też spe­
cjalnie przygotowane ankiety na te­
mat jakości poszczególnych asorty­
mentów cukierków i galanterii cze­
koladowej. Wyniki tej ankiety po­
zwolą na przystosowanie produkcji 
do potrzeb rynku.

DLA WYGODY TURYSTÓW
Trwający od kwietnia remont po­

mieszczeń raciborskiego Oddziału 
PTTK wcale nie przerwał działalno­
ści tej pożytecznej placówki, która 
organizuje wycieczki krajowe i za­
graniczne. Codziennie z Raciborza 
wyrusza po kilka wycieczek do 
Krakowa, Trójmiasta, Kotliny Kłodz­
kiej i w Bieszczady. Przygotowywa­
na jest też wycieczka na Węgry, 
która wyruszy 27 czerwca. Ponadto 
Drzyjmowane sa już zapisy na wcza­
sy PTTK-owskie nad morzem i w 
górach.

Dla wygody turystów, od 1 czerw­
ca br. raciborski Oddział PTTK uru­
chomi sprzedaż dewiz krajów socja­
listycznych. (jl)

Przegląd zespołów 
artystycznych

Wydział Kultury Prez. PRN w 
Wodzisławiu, wspólnie z Powiato­
wą Poradnią Pracy Kult.-Oświató- 
wej, PUPiK „Ruch” oraz PZGS-em 
organizują przegląd wiejskich ze­
społów artystycznych, który odbę­
dzie się w dniu 20 bm., o godz. 16 
— w Klubie Prasy i Książki 
„Ruch” w Godowie.

Zgłoszęnia poszczególnych placó­
wek k-o — przyjmuje Powiatowa 
Pradnia Pracy Kult.-Oświatowej 
w Wodzisławiu. Zwycięskie zespoły 
otrzymają nagrody rzeczowe. Po­
nadto „Rucji”  ufundował — dla 
najlepszego zespołu — nagrodę vr 
postaci telewizora (odbierającego 
program kolorqwv).

W konkursie weżmą udział ze­
społy instrumentalne, wokalne, 
estradowe, kabaretowe, taneczne i 
żywego słowa. (js)

Za udział w odprowadzeniu 
na wieczny spoczynek drogiej 
naszej kochanej Matki, Sio­
stry, Babci, Teściowej i Cioci

śp.
Wikłorli Wojciechowskiej

zd. Dyrda

oraz za wyrazy współczucia — 
delegacji Zjednoczonego Zwią­
zku Emerytów Rencistów i 
Inwalidów w Czerwionce, księ­
dzu, krewnym, sąsiadom i zna­
jomym serdeczne podziękowa­
nie składa

RODZINA

Serdeczne podziękowanie za 
wieńce i kwiaty, wyrazy współ 
czucia oraz liczny udział w 
pogrzebie naszego tragicznie 
zmarłego ukochanego Męża, 
Ojca, Teścia i Dziadka

śp. Jana Palęgl
delegacji i Radzie Zakładowej 
kop. „Dębieńsko” , Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Leszczynach, Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska”  
wr Kamieniu, Zakładom Gastro 
nomicznym w Rybniku, współ­
pracownikom i kolegom, krew­
nym, znajomym, duchowień­
stwu, sąsiadom oraz wszystkim 
pozostałym uczestnikom po­
grzebu składa w smutk i po­
grążona

ZONA Z RODZINA



Hotel 
dla Wodzisławia
Brak miejsc hotelowych w 

Wodzisławiu daje się mocno we 
znaki. Dlatego otwarcie w przed­
dzień lipcowego święta nowego 
hotelu w Wodzisławiu przyczyni 
się do poprawy sytuacji na tym 
odcinku.

Hotel wodzisławski będzie dy­
sponował 50 miejscami i* został 
zlokalizowany w bloku miesz­
kalno - administracyjnym przy 
ul. Dworcowej. Będzie to hotel 
II kategorii. Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunal­
nej w Wodzisławiu już czyni sta­
rania o zatrudnienie recepcjo­
nistów, na odpowiednim pozio­
mie fachowym. (js)

Apel do działaczy

Z inicjatywy gruny byłych 
działaczy młodzieżowych Woje­
wódzki Komitet Współpracy Or­
ganizacji Młodzieżowych w Kato­
wicach powołał Komisję Histo­
ryczną, której zadaniem jest po­
pularyzowanie szczytnych trady­
cji postępowego ruchu młodzieżo­
wego w  naszym województwie ja­
ko istotnego czynnika ideowego 
i patriotycznego wychowania 
współczesnego młodego pokole­
nia. W związku z tym komisja 
apeluje do wszystkich byłych 
działaczy ZWM, OMTUR, ZMW 
RP. „Wici” , ZMD, ZMP, ZHP i 
innych postępowych organizacji 
młodzieżowych o udzielenie po­
mocy w wykonaniu tego założe­
nia, zwłaszcza o pisemne lub o- 
sobiste nawiązanie kontaktu z 
komisją. Chodzi o przysyłanie 
aktualnych adresów, życiorysów, 
wspomnień, dokumentów i innych 
pamiątek działalności.

Za swe pierwsze zadanię Ko­
misja Historyczna Wojewódzkie­
go Komitetu Współpracy Or­
ganizacji Młodzieżowych uzna­
je konieczność przygotowania 
obchodów 30 rocznicy powstania 
ZWM oraz 25 rocznicy zjednocze­
nia ruchu młodzieżowego i po­
wstania ZMP.

Komisja Historyczna WRWOM 
mieści się w lokalu Referatu Hi­
storii Partii KW PZPR w Ka­
towicach, ul. Marszałka Konie­
wa 7 p. 11 tel. 510-261 wewn. 
81-35. Zainteresowani proszeni sa
0 zgłaszanie się w poniedziałki
1 piątki w godz. od 14 do 17 
oraz w środy w godz. od 9 do 
12.

w działaniu
Całoroczną działalność podsumo­

wali t iatnio działacze Zarządu Po­
wiatowego Związku Spółek Wod­
nych w Wodzisławiu. Działalność tej 
formy samorządu chłopskiego na 
wsi wodzisławskiej przyczynia się 
szczególnie do zwiększania bazy pa­
szowej, a tym samym pośrednio 
również i hodowli bydła oraz trzo­
dy chlewnej.

Podkreślono wagę zorganizowa­
nych konkursów łąkarskich, mają­
cych na celu poprawę sprawności 
urządzeń melioracyjnych. Za rok u- 
biegły np. w konkursach objęto ob­
szar 300 hektarów a wzięło w nich 
udział 19 zespołów łąkarskich, jed­
no Kółko Rolnicze oraz Spółdzielnia 
Produkcyjna — łącznie 442 uczestni­
ków, z których najlepsi uzyskali na­
grody wojewódzkie, względnie po­
wiatowe. Między laureatów rozdzie­
lono nagrody rzeczowe o wartości 
16.200 złotych. Nagrody te otrzyma­
ły spółki wodne z Marklowic, Bzia 
Zameckiego, Nieboczów, Syryni, 
Mszany i Jedłownika.

Ogółem Powiatowy Związek nad­
zoruje działalnością 26 spółek wod­
nych, obejmujących swym zasię­
giem 64 procent użytków' rolnych. 
Spółki zrzeszają 10.202 członków.

W roku ubiegłym odbudowjmo 
16.921 mb. rowów, wydrenowano 58 
ha oraz ogrodzono 73 ha pastwisk. 
Penadto 24 spółki przeprowadziły za­
gospodarowanie pomelioracyjne na 
obszarze 178 ha. Wysokość nakła­
dów wynosiła za rok ubiegły 4.710 
tyś. złotych.

Podczas omawiania całorocznej 
działalności skrytykowano opieszałą 
realizacje robót powadzonych przez 
Przedsiębiorstwo Urządzeń Wodno- 
Melioracyjnych w' Tychach oraz o- 
mówiono możliwości zwiększenia mo­
cy nrzerohowej za pomocą prac zle­
conych. Stwierdzono też. że do naj- 
loniej pracujących spółek wodnych 
zaliczają się spółki z Syryni, Turzy, 
Marklowic, Mszany. Gorzyc, Gorzy- 
czek, Rogowa i Bełsznicy.

Przewodniczącym Powiatowego
Związku Spółek Wodnych w Wodzi­
sławiu wybrano oonownie: Jana Wy­
ciska, zastępca Władysława Pastusz­
kę, sekretarzem Stanisława 'Chłop­
ką. (js)

W ZDK kop. „Dębieńsko“

Spotkanie z okazji
Dnia Działacza Kultury
W  ubiegłą sobotę w ZDK kop. 

„Dębieńsko” w Czerwionce odbyło 
się z okazji Dnia Działacza Kultu­
ry spotkanie aktywu kulturalnego 
kopalni. Z działalnością placówek 
kulturalnych zapoznali zebranych 
kierownicy: ZDK — Zdzisław Ręka 
i Klubu Górniczego w Leszczynach 
— Maria Mucha

Dzięki dobrej pracy całego akty­
wu obu placówek, zaliczone one zo­
stały w 1971 r. do czołowych w wo­
jewództwie zdobywając szereg na­
gród i wyróżnień. W czasie spotka­
nia przekazano wyróżniającym się 
działaczom nagrody ufundowane 
przez Radę Zakładową kopalni, któ­
ra również czyni wszystko, by pod­
ległe jej placówki kulturalne mogły 
prowadzić jak najlepiej swoją dzia­
łalność. (mach)

IE PRZYPADKOWO wicepremier, minister górni- 

ctwa i energetyki Jan Mitręga, przemawiając pod­

czas uroczystej akademii 1-majowej do załogi kopal- 

ni „Rymer” podkreślił, że należy ona do przodujących 

nie tylko w Rybnickim Zjednoczeniu PW, lecz nawet 

w skali całego resortu. Pociąga ona bowiem swym przy- 

kładem wszystkie inne załogi górnicze. Dowodem zaś wy- 

sokiego uznana dla trudu i ofiarnej pracy górników „Ry- 

mera” było przyznanie załodze na własność sztandaru 

przechodniego MGiE oraz ZG ZZG, jak również nadanie 

kopalni zaszczytnego tytułu „Zasłużonego Przodownika 

Pracy Socjalistycznej”.;

Droga do sukcesów przebyta od 
chwili przejęcia kopalni w 1945 r., 
nie było łatwa. Ale już w 1949 r. 
na łamach prasy po raz pierwszy 
pojawiła się nazwa kopalni „Ry- 
mer” , której załoga dała krajowi, 
odbudowującemu się ze zniszczeń 
wojennych ponadplanowe tony wę­
gla, jakże potrzebnego w tamtych 
latach.

Liczący zaledwie kilkadziesiąt lat 
zakład nie jest żadnym „ gigan­
tem” ; istnieją w samym RZPW za­
kłady ¡znacznie większe, z bardziej 
licznymi załogami i nowocześniej­
sze. Tym bardziej sukcesy, osiąga* 
ne tu co roku, oraz zwiększające 
się wyniki wydobycia zasługują na 
szczególne uznanie. Wydobycie „Ry 
mera” — kształtujące się na śred­
nim poziomie — charakteryzuje bo­
wiem stały wzrost: np. wydobycie 
średnie w 1964 r. wynosiło 3.700 ton 
zaś w 1971 r. osiągnęło już 4.400 ton 
węgla na dobę.

W ubiegłym roku w  porównaniu 
z 1970 r. kopalnia uzyskała wyraź­
ną poprawę wszystkich wskaźni­
ków techniczno - ekonomicznych. 
Tu zresztą, jako w pierwszym za­
kładzie węglowym, padło hasło wy­
dobycia dodatkowych ton węgla dla 
poparcia uchwał VII i VIII Plenum 
KC oraz VI Zjazdu PZPR, dzięki 
którym m. in. plan NPG wykona­
ny został w 107,4 procentach. Nad­
wyżka wydobytego węgla wynosi­
ła pod koniec grudnia ub. r. — 
94.453 tony! Ogólna wydajność 
wzrosła do 1.773 kg na jednego 
pracownika. Koszt własny produk­
cji tony węgla obniżony został o 
11,05 zl za tonę, natomiast cenę je­
go zbytu przekroczono o 10,46 zł. 
Obok wskaźników techniczno-eko-

nomicznych równocześnie poprawi­
ły się warunki bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy.

jSZYSTKIE dotychczasowe e- 
fekty uzyskane dzięki pełne­
mu zaangażowaniu całej za­
łogi oraz rozwijaniu różnych 

form socjalistycznego współzawod 
nictwa pracy, którym objętych jest 
prawie 100 proc. załogi,-a przede 
wszystkim górnicy zatrudnieni 
w przodkach. Po-nadto istotnym 
czynnikiem poprawy wyników pro­
dukcyjnych kopalni był stały in­
tensywny rozwój postępu technicz­
nego i organizacyjnego: doskonale-

Wśród wielu zespołów kopalni „Rymer“ które noszą tytuł „Brygad 
Pracy Socjalistycznej” , ostatnio wyróżniły się trzy brygady ścianowe 
w oddz. I, a wśród nich 24-osobo\va brygada ścianowa Bolesława RA­
TAJCZAKA. Prezentujemy kilku górników tej brygady. W górnym 
rzędzie od lewej: rębacze Jan PROCEK, Jan GALDIA, Alfred PYSZNY 
i Gerard SKORUPA. W dolnym rzędzie od lewej: rębacze Antoni DZIE­
WICE, Henryk KOCZYr, kombajnista Antoni MAGIERA i górnik przodo­
wy Antoni OLEŚ. Foto: M. Machoczek

nie î wdrażanie nowych technolo­
gii, dalsza poprawa mechanizacji i 
automatyzacji.

O ostatecznym efekcie zadecydo­
wały jednak nie tylko tony wvdo- 
bycia węgla, którego — poza na­
kreślonym pląnem — załoga ,Ry- 
mera” w ramach realizacji hasła 
,.20 miliardów złotych” zamierza wy­
dobyć w br. o 8 tysięcy ton więcej. 
Duże sukcesy odnotowują bowiem 
górnicy tego zakładu także w rea­
lizacji wielu czynów społecznych, 
na terenie górniczego osiedla i Nie- 
dobczyc, we własnych ośrodkach 
wczasowych i niedzielnego wypo­
czynku po pracy.

Powiatowa akademia 1-majowa,
0 której wspominaliśmy na wstę­
pie, odbyła sie w okazałym Domu 
Kultury, wybudowanym nie tak 
dawno przez zakład z wygospoda­
rowanych funduszów. Wcześniej 
jeszcze urządzony’ został w tej oko­
licy wspaniały park. dla wypoczyn­
ku po pracy dla starszych i dla dzie­
cięcych zabaw. Pomyślano w nim 
nawet o... mikroskopijnym ZOO, 
jako że górnicy, spędzający w pod­
ziemiach niemal połowę życia, lu­
bią po wyjeździe otoczać się żywy 
mi stworzeniami. Wymieńmy leszcze 
inne udane czyny społeczne, które w 
sumie przyczyniły sie także do zaję­
cia przez załogę ..Rymera” pierwsze­
go miejsca w górnictwie: moderniza­
cja własnego ośrodka wczasowo-ko 
lonijnego w Wiśle, rozbudowa o- 
środka kolonijnego w Świeradowie
1 przystosowanie go na wczasy dla 
całej załogi, modernizacja ośrodka 
wczasów niedzielnych „Gzel”  w 
Chwałęcicach. wybudowanie pocze­
kalni i jadłodajni na zakładowym 
placu autobusowym, szatni i punk­
tu sanitarnego na basenie kąpielo­
wym. To dzieła ostatnich tylko kil­
ku miesięcy.

GÓRNICY ż „Rymera”  chętnie 
pomagała także innym zakła­

dom, związanym nie tylko z 
węglem. Nie brakowało ich np. 

przy odbudowie zniszczonej przez 
pożar Rafinerii w Czechowicach, 
gdzie wyróżniła się szczególnie za­
łoga oddziaju V, przepracowawszy 
tam dużą ilość godzin. Na terenie 
odbudowywanej Rafinerii nie zabra 
kło także ZMS-owskiej młodzieży, 
która sporo pracuje w kopalni.

Wspomnijmy na zakończenie o 
niektórych tylko ludziach, którym 
zakład zawdzięcza swe sukcesy. Tak 
oto np. oddział IV uzyskał dodatko 
wo tytuł najlepszego oddziału w 
skali RZPW; kierują nimi tacy lu­
dzie, jak Alojzy Rak, Henryk Lap- 
czyk, Nikodem Wałach i Eryk 
Bojmoł, przodownicy w brygadach 
ścianowych. Niewiele gorsze suk­
cesy odnotowuje także oddział V, 
a zwłaszcza brygady ścianowe Lud­
wika Szymury. Konrada Lelka i 
Helmuta Barteczkl.

Odwiedziliśmy niedawno kopalnie 
„Rymer” poznaliśmy również ludzi 
z oddziału I, w którym pracują bry 
gady ścianowe Alojzego Kowalskie­
go, Józefa Surmy i Bolesława Ra­
tajczaka. którego na czas choroby 
zastępował Alfred Kluczniok. Na 
tej to właśnie 9-fej ścianie, w od­
dziale I, padł niedawno w pokła­
dzie 709 rekordowy w skali RZPW 
wynik wydobycia: 2.520 ton na 
dniówkę, podzieloną na tzw. cztery 
zabiory kombajnowe. Uzyskano ten 
wynik dzięki zastosowaniu naj­
nowszego kombajnu polskiej pro­
dukcji, t.ypu KR-1, a przede wszyst 
kim lepszej organizacji pracy, po­
legającej na tym. że maszyna nie 
urabia na raz całej miąższości po­
kładu. lecz rozkłada wydobycie na 
2 zmiany, gwarantując lepszą od­
stawę urobku.

Zastosowany w  oddziale I nowy 
sposób urabiania ściany był ekspe 
rymentem, w którego powodzenie 
początkowo nie Wszyscy wierzyli. 
Na tym jednak polega wartość eks 
perymentów, o których powodze­
niu ich autorzy są przekonani. Po­
dobnie było też z tym zastosowa­
nym w oddziale I, który w prak­
tyce zdał egzamin i przyniósł efek 
ty nie notowane od dawna., (fp)

Attaché wojskowy CSRS
z wizytą w Raciborzu

W związku ze zbliżającym się Dniem Wyzwolenia Czechosłowacji 
oraz Dniem Zwycięstwa, w Raciborzu przebywał attache wojskowy 
Ambasady CSRS w Warszawie generał - major Juraj Pivoluska, który 
zwiedził miejsca pamięci narodowej składając kwiaty na miejscowym 
cmentarzu, gdzie spoczywają Czesi i Polacy, ofiary hitlerowskiego 
terroru. Następnie czechosłowacki gość spotkał się z młodzieżą Tech­
nikum Ekonomicznego, z którą podzielił się wspomnieniami o szlaku 
bojowym I Czechosłowackiej Brygady Pancernej walczącej u boku 
Armii Radzieckiej o wyzwolenie kraju.

W godzinach popołudniowych gen. J. Pivoluska w towarzystwie se­
kretarza KP PZPR tow. Józefa Szeligi i przewodniczącego Prez. PRN 
tow. Władysława Majchera udał się do Tworkowa, gdzie pod obelis­
kiem upamiętniającym bohaterską śmierć nadporuoąnika Armii Cze­
chosłowackiej — Stefana Vajdy poległego w walkach o wyzwolenie 
powiatu raciborskiego, złożył wiązankę kwiatów. Podczas pobytu 
w Tworkowie generał Juraj Pivoluska odwiedził drużynę harcerską 
miejscowej szkoły i złożył harcerzom podziękowania za stałą opieką 
nad obeliskiem. Harcerze przekazali czechosłowackiemu gościowi al­
bum pamiątkowy ze zdjęciami z uroczystości odsłonięcia obeliska. 
Generał Juraj Pivoluska odwiedził także Fabrykę Obrabiarek „Rafa* 
met” w Kuźni Raciborskiej.
Na zdjęciu; moment przekazania albumu. (jl)

Foto: (jr)

Przykład dla innych
Trwają „Dni Oświaty, Książki i 

Prasy. Z tej okazji w Raciborzu 
odbywa się więcej imprez kultural­
nych oraz spotkań z literatami. Na 
ulicach pojawiają się stoiska z 
książkami, oblegane przez młodzież 
i starsze społeczeństwo. Odwiedzi­
liśmy ostatnio Powiatową Księgar­
nię „Domu Książki” im. Jana Ka­
sprowicza w Raciborzu, by poroża 
mawiać z jej kierowniczką — Kry­
styną Urbańczyk na temat pracy 
tej popularnej w Raciborzu pla­
cówki.

Pani Krystyna pracuje w księgar 
stwie już 15 lat. Zna ją wielu ra- 
ciborzan, ona zaś zna zainteresowa­
nia swych klientów. Mimo, że w 
księgarni jest wolny dostęp do pó­
lek, a znalezienie poszukiwanego 
tytułu nie nastręcza trudności, gdyż 
książki poustawiane są działami, 
pani Krystyna chętnie służy radą 
każdemu klientowi.

Poza podstawowym zadaniem ja­
kim jest sprzedawanie książek, księ 
garnia zajmuje się również upow­
szechnianiem czytelnictwa, organi­
zując spotkania z młodzieżą szkol­
ną, a także z przedszkolakami, 
gdyż wyrabianie nawyków czyta­

nia należy wpajać już od najmłod­
szych lat. Poza tym najważniej­
szy jest pierwszy kontakt z książ­
ką, od niego właśnie zależy zami­
łowanie do książek, które pozosta­
je na całe życie.

— A jakie inne formy upowszecH 
niania czytelnictwa pani stosuje?

— Organizujemy również kier­
masze książek w zakładach pracy. 
Mą ją już one swoje tradycje w 
„Rafako” . Pomaga^ nam w tym ra­
da zakładowa. Imprezę reklamu­
je się poprzez radiowęzeł zakłado­
wy, w gablotkach pojawiają się 
ogłoszenia. Kiermasze w „Rafako” 
wspominamy bardzo miło gdyż 
przy naszym stoisku stale mamy 
kupujących. Inna z form, to pra­
ca 2 kolporterami zakładowymi, 
których mamy w Raciborzu około 
50. Oni to właśnie zaopatrują pra­
cowników swoich zakładów w po­
trzebne im książki.

Krystyna Urbańczyk za swą wzo­
rową pracę otrzymała brązową i 
srebrną odznakę „Wzorowego księ­
garza” . Z okazji trwających „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” na jej 
ręce składamy życzenia dla wszyst­
kich, którzy poprzez książki otwie­
rają tajemnice tego co najlepsze,, 
a więc wiedzę. (jl)
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Matura za p a s e m
R ozpoczynają się M A T U R Y . D o tego tak w ażnego  w  życiu egzam inu  

sta je ko lejny rocznik m łodzieży, urodzonej już i w ychow anej w  Polsce 
Ludow ej. Życzym y w szystkim  m aturzystom  pow odzenia  w tej decydu­
ją ce j chw ili. Trzym am y za W a s  kciuki!

POWIATOWA SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH W  

WODZISŁAWIU jest jedy­
nym zakładem tego typu w 
powiecie. Mimo braku spól 
dzielczych tradycji w Wodzi- 
sławskiem (chodzi o spółdziel­
czość usługową) działająca 
od 10 lat spółdzielnia rozwija 
się i w coraz lepszym stop­
niu zabezpiecza wykonanie 
różnorodnych usług dla lud­
ności.

Wyniki jej pracy podsumowa­
no ostatnio podczas Walnego 
Zgromadzenia Członków, w któ­
rym uczestniczyli m. in.; sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Wodzisławiu tow. Mie­
czysław Berowski, przedstawi­
cielka Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy — Halina 
Szewczyk oraz kierownik Wy­
działu Handlu — Michał Adam­
czyk.

Zarówno prezes spółdzielni 
tow.v Alfred Trojniar jak i jego 
z-ca tow. Emil Jaromin, nie o-
graniczyli się do suchego spra­
wozdania, lecz przedstawili rów­
nież program działania spół­
dzielni na najbliższe lata, opra­
cowany zgodnie z uchwałą VI 
Zjazdu PZPR.

Wyniki gospodarcze ub. roku 
są pomyślne. Plan produkcji 
rynkowej wykonano w 100,1 
procentach. Wykonano również 
wysokie plany usług dla ludno­
ści, które w roku bieżącym 
wzrosną o dalsze 26,8 procent. 
W realizacji planów szczególnie 
wyróżniają się brygady: Jana 
Koniecznego, Manfreda Dudka, 
Czesława Plutki i Stanisława 
Gomółki. W roku ubiegłym 
spódłzielnia zatrudniała 23 cha­
łupników, którzy wyprodukowa-

Lepsze i szybsze usługi
-  zadanie

Ii towary o łącznej wartości 
1.080 tysięcy złotych.

Zarząd Spółdzielni zakłada w 
bieżącej pięciolatce dalszy, po­
ważny, wzrost i rozwój chałup­
nictwa, przy zachowaniu kie­
runku branży odzieżowej ze 
szczególnym uwzględnieniem spe 
cjalizacji, zgodnie z potrzebami 
rynku, odczuwającego nadal 
brak odzieży ochronnej i ubio­
rów dziecięcych. Równolegle z 
produkcją rozwijane będą usłu­
gi odzieżowo - krawieckie. W 
roku sprawozdawczym nastąpiła 
wyraźna stabilizacja w zakresie 
zaopatrzenia spółdzielni, za wy­
jątkiem branży wodno-kanaliza­
cyjnej.

Zarząd Spółdzielni opracował 
też program postępu techniczne­
go, w ramach którego wprowa­
dzono małą mechanizację pracy 
brygad ma^rskich. Przydzielono 
im m. in. sprężarki powietrzne 
do malowania olejnego i klejo­
wego. Pozwoli to na podniesie­
nie jakości usług oraz przyczyni 
się do wzrostu wydajności pra­
cy. Nie osiągnięto dotychczas za­
dowalających wyników w bran­
ży pralniczej.

Harmonogram działania na 
najbliższy okres czasu uwzględ- 
pfa m .in. podniesienie jakości 
wykonywanych usług, zwiększe­
nie stopnia mechanizacji oraz 
nawiązanie współpracy ze Spół­
dzielczym Ośrodkiem Postępu 
Technicznego w Częstochowie. 
W roku ubiegłym duży. nacisk 
położono . również na podniesie­

od zaraz
nie stanu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Na cel ten wydat­
kowano 285 tysięcy złotych.

Kierunki działania wodzisław­
skiej PSPUW są różnorodne, 
zgodne z istniejącym zapotrze­
bowaniem. Zadania na rok bie­
żący, w zakresie usług przemy­
słowych i . nieprzemysłowych 
przedstawiają wartość 22 700 ty­
sięcy złotych. Natomiast zadania 
produkcyjne — 3.283 tys. zł. Za­
kłada się, że do końca br. spół­
dzielnia uzyska 30 dalszych lo­
kali na placówki usługowe. Po­
wstaną one na terenie Jastrzę­
bia III, Jastrzębia i Pszowa, w 
Wilchwach oraz w innych miej­
scowościach. W Wodzisławiu 
uruchomiona zostanie samocho­
dowa stacja diagnostyczna.

W chwili obecnej przystąpiono 
do opracowywania dokumenta­
cji, związanej z budową Domu 
Usług, jaki powstanie w Wodzi­
sławiu przy ul. Świerczewskiego. 
Wartość , tego obiektu wyniesie 
w ' stosunku rocznym 4.100 tys. 
złotych. Przewidziano ponadto 
poszerzenie zakładu introliga­
torskiego o usługi poligraficzne.

PSPUW w Wodzisławiu wy­
konała zadania #1 kwartału br. 
w 108 procentach, dzięki opera­

tyw ności Zarządu, stałemu wzro­
stowi załogi a także uczniów oraz 
systematycznemu obniżaniu kosz­
tów własnych. Za rok ubiegły 
wygospodarowano też blisko 1,5 
min złotych nadwyżki, której 
podziału dokonano podczas Wal­
nego Zgromadzenia. (js)



Dyrektor szkoły Paweł LOKAJ (wśrodku w czasie wizytacji warsztatu 
Stolarskiego prowadzonego przez Ryszarda Cieńciałę) — oprócz odpo­
wiedzialności za prawidłowy przebieg procesu nauczania znajduje czas na 
pełnienie wielu odpowiedzialnych społecznych funkcji, jest wieloletnim 
radnym, działaczem sportowym i aktywistą FJN.

Foto: M. MACHOCZEK

H ISTORIA tej szkoły sięga lat 
dziewięćdziesiątych ub. stule­
cia. Już bowiem w 1883 r. 
powstała w Żorach, z inicja­

tywy polskich rękodzielników, szko 
ła zawodowa, która potem konty­
nuowała swa działalność w okre­
sie międzywojennym jako Dokształ 
cajaca Szkoła Zawodowa. Na do-

mieście szczególnie żywą działal­
ność, odczuwały brak nowych, fa­
chowych kadr. Wreszcie od wrze­
śnia 1947 r. pełna nazwa szkoły 
brzmi: ZASADNCZA SZKOŁA ZA­
WODOWA dla Młodzieży Niepracu 
jącej i Pracującej .

Wraz ze zmianami nazwy, rów­
nież sama szkoła przechodziła swe 
przemiany: zmieniały sie jej meto­
dy nauczania i wychowania, wpro­
wadzono nowe programy, pozosta­
jąc jedynie przy dawnym wytyczo­
nym celu: kształcenia zawodowego 
wysoko kwalifikowanego narybku, 
zarówno dla odbudowujących sie w 
szybkim tempie Żor, jak dla po­
trzeb całego ROW.

O SIĄGNIĘCIA żorskiej Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej, 
która obchodzi w br. 25-lecie 
swego powojennego istnienia 

— są duże. Stąd bowiem wywodzą 
sie wykwalifikowani fachowcy, któ 
rzy z miejsca, niemal po zdaniu 
końcowych egzaminów, znajdują 
zatrudnienie w przemyśle, spół­
dzielczości i różnych rzemiosłach. 
I tó nie tylko w Rybnickim Okrę­
gu Węglowym, lecz także w in­
nych województwach, skąd zresztą 
wywodzi się co roku poważny od­
setek wychowanków żorskiej ZSZ, 
który — po zdobyciu zawodu — po­
wraca w rodzinne strony. Tam też 
chętnie przyjmowani są młodzi ze 
świadectwem tej właśnie ‘ZSZ, któ­
ra od lat znana jest z tego. że mu- 
ry jej opuszczają jedynie dosko­
nali fachowcy.

Ciasno żorskiej „zawodówce’*, to 
prawda. Po licznych, kolejnych

przeprowadzkach z jednego miejsca 
na drugie, przycupnęła wreszcie od 
kilku lat katem w jednym ze 
skrzydeł Liceum Ogólnokształcące­
go im. Karola Miarki.

Obecnie szkoła dysponuje kilko­
ma klasami lekcyjnymi. w któ­
rych odbywają się wykłady teore­
tycznie z i przedmiotów ogólno­
kształcących (z których korzystają 
także uczniowie zawodu z prywat­
nych warsztatów rzemieślniczych), 
a przede wszystkim • własne war­
sztaty szkoleniowe, w których mło­
dzież pod okiem dobrych fachow­
ców, nauczycieli zawodu i mi­
strzów zdobywa praktyczne kwalifi­
kacje. W perspektywie należałoby 
pomyśleć o zbudowaniu w Żorach 
nowoczesnego budynku dla tej za­
służonej przecież szkoły.

Z młodzieży, która opuszcza mu- 
ry szkoły, korzystają zwłaszcza 
miejscowe zakłady. Odlewnia Żeli­
wa ,,Celmy”  prowadzi z ramach 
szkoły własną klasę odlewniczo-

modelarską. Zakład Wytwórczy U- 
rządzeń Sygnalizacyjnych patronu­
je klasie elektromechanicznej, re­
flektując na każdego absolwenta 
tej specjalności. Przede wszystkim 
żorska ZSZ szczyci się jednak do­
robkiem najważniejszych i najbar­
dziej licznych obecnie kierunków: 
mechanicznego, elektrycznego i sto­
larskiego.

Warto podkreślić, że od 1948 r. 
ZSZ w Żorach jest szkołą koedu­
kacyjną, toteż zarówno wysoce 
kwalifikowanych mechaników, ślu­
sarzy» tokarzy i frezerów, jak rów­
nież stolarzy spotkać można nie 
tylko wśród chłopców, lecz także 
dziewcząt, które od szeregu lat sta­
nowią spory odsetek.

O wysoki poziom nauki i wyni­
ków dbają w pierwszym rzędzie 
wychowawcy i nauczyciele, związa­
ni od wielu lat z tą szkołą, a wśród 
nich dyrektor Paweł Lokaj i jego 
zastępca Leopold Kadłubiec, dalej 
nauczyciele zawodu tacy, jak Er­
win Jeziorek z warsztatu mecha­
nicznego, Ryszard Cieńciała, Ru­
dolf i Tadeusz Wyrobkowie, kie­
rownik warsztatów Czesław Ma» 
jowski i wielu innych.

D
z ie w c z y n k i  i chłopcy z 
żorskiej ZSZ wyróżniają sie 
nie tylko w postępach w 
nauce i odnoszonych w związ 

ku z nimi sukcesach w między­
szkolnym współzawodnictwie Gdy 
zachodzi potrzeba. nie brak ich 
również przy realizowaniu licznych 
celów społecznych, przede wszyst­
kim na rzecz miasta, w którym 
zdobywają zawód Gdy przed kil­
ku łaty podjęto szeroko zakreśloną 
zbiórkę złomu, potrzebnego na któ­
raś z ważniejszych inwestycji, mło­
dzież z żorskiej ZSZ zajęła w tej 
akcji I mieisce w województwie. 
Innym razem wyróżniła się pod­
czas zbiórki na rzecz odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie. Obecnie natomiast uczniowie 
ZSZ, po nauce dwoją się i troj^, by 
swe miasto przygotować jak najo­
kazalej na jubileusz 700-lecia. Mon­
tują metalowe kwietpiki i stelaże, 
na których zawiśnie herb miasta, 
witając spodziewanych zewsząd li­
cznych gości. Urządzają zieleńce, 
uprzątają park miejski, nie zapo­
minając oczywiście o własnej szko­
le i internacie, które będą ob­
chodziły swój ,,srebrny” jubileusz.

Uczą się — pracując, tak można 
by krótko scharakteryzować dzia­
łalność tej szkoły. Uczniowie war­
sztatu stolarskiego wykonują bo­
wiem zamówienia dla szkolnictwa, 
które za pośrednictwem „Cezasu” 
nabywa urządzenia i meble. Mło­
dzież warsztatu mechanicznego pro­
dukuje różne urządzenia dla kopalni, 
rolnictwa i innych gałęzi gospodar­
ki.

Obecnie w 17 oddziałach' ZSZ 
kształci się około 500 uczniów, któ 
rzy przygotowują się solidnie do 
ćwierćwiecza swej szkoły.

Pewni też jesteśmy, że na jubileu 
szowe spotkanie, które odbędzie się 
w dniu 27 bm. w świetlicy ZWUS, 
przybędą także jej dotychczasowi 
absolwenci, Bedzie to okazia do 
spotkania różnych roczników, które 
w różnych warunkach i latach zdo­
bywały zawód mechanika, stolarza, 
elektryka czy tokarza w żorskiej 
„zawodówce” . (FP)

Blisko połowę uczniów żorskiej 
ZSZ stanowią dziewczynki. Ewa 
ŻOLOBOWSKA, która uczy się w 
warsztacie obróbki mechanicznej, 
z pewnością bedzie kiedyś dosko­
nałym fachowcem.

brą więc sprawę mogłaby już w 
przyszłym roku obchodzić swe 
90-lecie. Po II wojnie, w paździer­
niku 1946 r. restytuowana została 
jako Publiczna Dokształcająca 
Szkoła Zawodowa, by wkrótce zmie 
nić jeszcze raz nazwę na Państwo­
wą i Publiczna Średnią Szkołę Za­
wodową. Miasto odczuwało w tych 
początkowych latach brak takiej 
placówki. Dźwigały się Żory, zni­
szczone w 84 procentach w ostat­
nich miesięcach wojny, odżywały 
zdewastowane przez okupanta za­
kłady przemysłowe. One też obok 
rzemiosła wykazującego w tym

Kierownik warsztatu Czesław MAJOWSKI (na zdjęciu wśród uczniów) 
zasłużył sobie w pełni na miano pr awdziwego gospodarza i szczerze od­
danego młodzieży wychowawcy.

Budowlani w działaniu
Młodzież Technikum Budowlanego 1 Zasadniczej Szkoły Budowla­

nej w Raciborzu, objęła patronat nad budową domu nauczyciela w Ru­
dach Wielkich* Ostatnio odbyło się uroczyste podpisanie umowy pa­
tronackiej w obecności przewodniczącego Prez. PRN tow. Wł. Maj- 
chera, przedstawicieli ZP ZMS oraz inwestora i kierownika budowy.

Obiekt ten, którego koszt budowy wyniesie 1,5 min złotych, wzno­
szony jest przez uczniów obu szkół i w stanie surowym ma być od­
dany do użytku z końcem czerwca br.

Za te piękna inicjatywę podziękował młodzieży tow. Wł. Majcher, 
a wiceprzewodniczący ZP ZMS tow. Z. Pietrzak poinformował, że po­
wiatowa organizacja ZMS ufundowała dla najlepszej brygady nagro­
dę w wysokości 10 tys. złotych.

Po podpisaniu umowy wszyscy udali się do Rud Wielkich, gdzie za­
poznali się ze stanem dotychczasowych robót i warunkami pracy mło­
dzieży.

Na zdjęciach: młodzież Technikum Budowlanego i Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej przy pracach budowlanych. (jl)

Foto: (jr)

1200 stanowisk dla zwierząt
Rybnicki Inspektorat Budownic­

twa Rolniczego podjął w ub. roku 
zobowiązanie wygospodarowania 
nowych stanowisk dla trzody 
chlewnej i bydła w państwowych 
gospodarstwach rolnych oraz w 
spółdzielniach produkcyjnych pow. 
rybnickiego i wodzisławskiego. Cho­
dziło o to. by z jednej strony przy­
czynić się do polepszenia zaopatrze­
nia rynku w mięso, z drugiej zaś 
zwiększyć liczbę stanowisk dla by­
dła i trzody chlewnej bez nakładów 
inwestycyjnych, a drogą wykorzy­

stania funduszy przeznaczonych na 
remonty bieżące i kapitalne zabu­
dowań inwentarskich.

Dotychczasowa realizacja zobo­
wiązań przyniosła poważne wyni­
ki. W państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach produkcyj­
nych obydwu powiatów po prze­
prowadzeniu remontów zabudowań 
gospodarskich, wygospodarowano 
już 1170 nowych stanowisk dla 
tuczników i warchlaków oraz 62 
stanowiska dla krów i cieląt, kosz­
tem 2.650 tys zł. (js)

=  N A  T E M A T Y  B H P  =
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P
RAWO do pracy w bezpiecznych i higienicznych warunkach za­
gwarantowane zasiało w Konstytucji PRL, a prawo do ochrony 
zdrowia traktuje się w Polsce Ludowej jako jedno z podstawo­
wych pra\? obywatelskich. Wyrazem tego sq między innymi wzra­

stające z roku na rok nakłady finansowe na poprawę stanu bhp w za­
kładach produkcyjnych. Mimo ogromnych sum, wydatkowanych corocz­
nie na cele bhp i ochronę zdrowia górników, postęp w tej dziedzinie 
nie jest jeszcze zadowalający. Składa się na to szereg przyczyn.

NIE ZA WSZELKĄ CENĘ!
Niestety spotykanym zjawis­

kiem jest jeszcze nie zawsze wła­
ściwy stosunek kierowników i 
członków nadzoru technicznego — 
poszczególnych odcinków produk­
cyjnych — do zagadnień bhp. Przy* 
dużej koncentracji uwagi na wyko­
nanie napiętych zadań produkcyj­
nych, nie zawsze dostrzegają oni 
ludzi, którzy te plany wykonują 
— niejednokrotnie w warunkach 
urągającym przepisom i zasadom 
bhp. Również niepokojącym zja­
wiskiem jest pokutująca u nie­
których członków dozoru i wy­
kwalifikowanych pracowników za­
sada, że nie' można równocześnie 
wydobywać dużo i bezpiecznie. 
Uważają oni, że brawura zakoń­
czona powodzeniem daje na bieżą­
co większe korzyści podejmującym 
ryzykę: robotnikom — za większy 
wykon większą płacę, a organiza­
torom produkcji — umożliwia wy­
konanie zada i planowych a na­
wet ich przekroczenie* Taki pogląd 
jest niewłaściwy i nie znajduje po­
twierdzenia w praktyce. Dowie­
dziono bowiem, że tam gdzie pa­
nuje ład, porządek i dyscyplina, 
tam też w pełni realizowane są 
zadania planowe, bez zagrożenia 
dla zdrowia i życia ludzkiego. *

PRZEPISY 3HP 
TWORZYŁO ŻYCIE

Postanowienia przepisów bhp zo­
stały nieraz okupione zdrowiem i 
życiem ludzkim Dlatego też mu­
szą one być* rygorystycznie prze­
strzegane.

W 1971 r. resort górnictwa prze­
znaczył na poprawę stanu bhp w 
kop. „Jastrzębie” 19.318 tysięcy zło­
tych. Wykorzystano 22.143 tys. zło-

tych, czyli przekroczono planowa­
ne nakłady o 14,6 proc. Podobnie 
było w pozostałych 6 kopalniach 
powiatu wodzisławskiego gdzie na 
bhp zaplanowano 138.046 tys. zł a 
wydatkowano 146,9 min zł, ćżyli o 
6,4 proc. więcej. Wydawać by się 
mogło, że za wzrostem nakładów 
musi iść spadek ilości wypadków. 
Tymczasem w ub. r. było ich o 45 
więcej niż w 1970 r.

Niebezpieczne zjawisko rutyniar- 
stwa, w postaci nagminnego naru­
szania w sposób świadomy podsta­
wowych zasad i przepisów bhp, 
jest między innymi powodem, że 
wypadkom śmiertelnym ulegają 
pracownicy o najwyższych kwali­
fikacjach zawodowych i długolet­
nim stażu pracy — w wieku od 36 
do 45 lat.

Na podstawie przeprowadzonych 
analiz najwięcej wypadków po­
wstało w rezultacie niewłaściwej 
organizacji i braku dyscypliny 
pracy, a nie w związku z zagroże­
niami naturalnymi — występują­
cymi w kopalniach. Gdyby odpo­
wiedzialne osoby nie zaniedbywały 
swych podstawowych i prawnych 
obowiązków w zakresie bezpiecz­
nej organizacji pracy i egzekwo­
wania dyscypliny, nie doszłoby do 
zlikwidowania w miesiącu stycz­
niu bjr. przez Okręgowy Urząd 
Górniczy w Rybniku — 21 stano­
wisk w kop. „Jastrzębie” , a 78 sta­
nowisk w 6 pozostałych kopalniach 
powiatu wodzisławskiego.

STABILIZACJA ZAŁOGI
W kopalniach ROW zwiększają­

cy się z roku na rok wzrost wydo­
bycia pociąga za sobą stałą rozbu­
dowę zakładów i wzrost załóg. Z 
konieczności przyjmuje się do pra­
cy ludzi, którzy dotąd z górnic-

twem i urządzeniami mechaniczny- zacji załóg, gdyż tą drogą najsku- 
mi nie mieli nic do czynienia. W teczniej uzyskać można poprawę 
starych kopalniach, gdzie załogi bezpieczeństwa pracy ‘w kopal-
są ustabilizowane i tradycyjnie niach.
związane z zawodem górniczym O rozmiarach fluktuacji załóg w 
oraz środowiskiem, ludzie łatwiej niektórych kopalniach, mówi po-
wdrażają się do pracy niż człowiek niższe zestawienie: stan z 1971 r. 
wyrwany z innego otoczenia, czę- pierwszą liczba ilość przyjętych
sto mało zainteresowany wykony- pracowników, druga — zwolnio­

nych, trzecia — pozostałych, 
kop. „Jastrzębie” 1652 1383 259
kop. „Anna” 1396 1373 25
kop. „1 Maja” 1467 1466 1

Koszt fluktuacji na jednym tyl­
ko zakładzie waha się rocznie w 
granicach od 2,5 do 3 min złotych. 
Taka rotacja, połączona w dodatku 
w okresach letnich z nadmierną 
absencją chorobową, urlopami wy­
poczynkowymi i okolicznościowy­
mi, musi wpływać destrukcyjnie 
na prawidłową i bezpieczną pracę.

Niezależnie od skutków ekono­
micznych, nadmierna fluktuacja
powoduje trudności w prawidło­
wym szkoleniu załóg, uniemożliwia 
szybkie uzyskanie stałej, doświad­
czonej kadry robotniczej. Na po­
szczególne stanowiska stawia się z 
konieczności coraz to innych ludzi, 
często nie przeszkolonych przez do­
zór. W takich warunkach mnożą 
się zagrożenia i wypadki przy pra­
cy.

RYZYKO
k tó r e

kosztuje
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waną pracą a jedynie wysokością 
zarobku. Również dozór w nowych 
kopalniach składa się przeważnie 
z ludzi młodych, o małym doświad 
czeniu w kierowaniu kolektywami. 
Mimo dużych ambicji i dobrego 
przygotowania technicznego do za­
wodu, nie umieją współżyć z ze­
społami i niejednokrotnie pod­
świadomie naruszają bardziej lub 
mniej poprawne stosunki między­
ludzkie. Niezdrowa atmosfera we 
wzajemnych stosunkach doprowa­
dza'do stanów napięć, zniechęcenia 
i fluktuacji załogi. Trzeba pamię­
tać, że istnieje ścisła współzależ­
ność między nadmierną fluktuacją, 
absencją i wypadkowością. W ko­
palniach o nieustabilizowanej za­
łodze notuje się częstsze wypadki 
naruszania dyscypliny pracy i 
wzrost wypadków. Dlatego koniecz 
nie należy przyspieszyć realizację 
założeń zmierzających do stabili-

DECYDUJE CZŁOWIEK
Decydującym czynnikiem bhp w 

każdym środowisku pracy jest 
człowiek. Będzie on zawsze z zado­
woleniem wykonywał swoją pracę, 
jeżeli towarzyszyć mu będzie po­
czucie bezpieczeństwa. Aby wy­
tworzyć taką atmosferę, każdy 
pracownik musi być przekonany, 
że znajduje się w centrum uwagi 
i troski kierownictwa, dozoru i 
wszystkich czynników społecznych 
na kopalni. Niemałe znaczenie ma 
też właściwe wypełnianie obowiąz 
ków społecznych w tym zakresie 
przez organizacje partyjne, związ­
kowe, ZMS i inne organizacje ma­
sowo, działające na zakładzie. 
Stwierdza się, że rzadko kiedy 
omawiany problem jest tematem 
zebrań tych organizacji.

Wiele można też osiągnąć przez 
dobrze zorganizowany ruch akty­

wistów bhp, za pomocą którego 
personel inżynieryjno-techniczny w 
oddziałach ma możność oceny sta­
nowisk pracy. Niedocenianie spo­
łecznego aktywu bhp i SIP — wią­
że się często z niedostateczną zna­
jomością ich zadań, nie tylko przez 
załogę ale także przez zwierzchni­
ków. Stała poprawa warunków 
bhp i wzrost kultury pracy w za­
kładach jest nieodzownym elemen­
tem socjalistycznego budownic­
twa. Spełniają one dwojaki cel: 
chronią zdrowie i życie ludzkie, 
przyczyniają się do wytworzenia 
dobrej atmosfery wśród załogi i w 
ten sposób stwarzają warunki do 
wzrostu wydajności pracy,

ZADANIA NA DZIŚ I JUTRO
Zadania wynikające z Uchwał 

VI Zjazdu PZPR nakładają na 
wszystkich obowiązek solidnej pra­
cy. Natomiast kierownictwa zakła­
dów są zobowiązane stworzyć swo­
im załogom jak najlepsze warun­
ki pracy i socjalno-bytowe. Wkro­
czyliśmy zdecydowanie w okres in­
tensywnego rozwoju gospodarki na­
rodowej, a więc w okres w którym 
wysiłek ludzki i materialne zaso­
by, jakimi Polska dysponuje, mo­
gą być wykorzystane pod warun­
kiem wzrostu wiedzy, bezpieczeń­
stwa pracy oraz kultury organizo­
wania wysiłku społecznego. Żadne 
nakłady na bhp nie pomogą, ieżeii 
robotnicy nie będą świadomie 
przestrzegali przepisów dotyczą­
cych bezpieczeństwa w pracy, a 
zwierzchnicy w sposób solidny i 
rzetelny nie zajmą się ich wdra­
żaniem i egzekwowaniem. Rocznie 
setki ludzi traci zdrowie a nawet 
życie — słono płacąc za ryzyko. 
Opanowanie przychodzi zwykle za 
późno — na noszach lub łóżku 
szpitalnym. Państwo płaci za każ­
dą nieuwagę milionami. Dlatego 
nakazem chwili jest wydanie zde­
cydowanej walki temu ujemnemu 
zjawisku. Czas na to trzeba zna­
leźć — to sie opłaca.

FRANCISZEK MĘŻYK
sekretarz ekonomiczny KZ PZPR 

inspektor BHP 
kop. „Jastrzębie”

Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów 

na Politechnikę $L
Wzorem lat ubiegłych, Zarząd 

Uczelniany ZMS Politechniki Ślą­
skiej organizuje w okresie od 3 
do 25 czeiwca br. kurs przygo­
towawczy dla kandydatów' na 
Politechnikę Śląską. Program 
kursu przewiduje zajęcia z fi­
zyki, matematyki oraz języka 
obcego, które prowadzić będą 
młodzi pracownicy naukowi, zrze­
szeni w kole studenckim ZMS.

Uczestnikom kursu zagwaranto­
wano zakwaterowanie w domach 
studenckich oraz wyżywienie w 
stołówkach akademickich. Gorzej 
sytuowani mogą ubiegać sie o 
zniżkę lub o całkowite zwolnie­
nie z opłaty.

Zapisy przyjmuje oraz informa­
cji udziela Zarząd Uczelniany 
ZMS przy Politechnice Śląskiej 
w Gliwicach, ul. M. Strzody 30, 
tel. 91-35 «61.

U w aga absolwenci 
liceum w  Żo rach

Liceum Ogólnokształcące im. 
Karola Miarki w Żorach obcho­
dzi w bieżącym roku 50-lecie 
swego istnienia. Obchody jubi­
leuszowe odbędą się w dniach 
od 10 do 11 czerwca br. i w ich 
ramach pi ze widziany jest zjazd 
absolwentów szkoły.

Komitet Rodzicielski LO w Żo­
rach zaprasza wszystkich absol­
wentów szkoły do udziału w uro­
czystościach jubileuszowych oraz 
zjeździe koleżeńskim. Uczestnicy 
zjazdu proszeni są o dokonanie 
wpłaty 100 złotych na konto: 
Komitet Rodzicielski LO w Żo­
rach — PKO Rybnik nr 80-9-2127. 
Termin wpłaty mija z dniem 20 
maja.



Młodzi plastycy oceniają swoje prace

kombinacie kulturalnym

NASZE
S P O T K A N IA

K IEROWCA śmieciarki, toczącej się 
z hukiem przez Nowowiejską, zwolnił 
szybkość — „Cześć stary jak ci się 
Wiedzie?” radośnie krzyknął do prze­

chodzącego ROMANA KŁOSOWSKIEGO. A 
więc to prawda. Mówiono mi, że Kłosow­
ski cieszy się niezwykłą popularnością na 
warszawskiej ulicy — tam wszyscy zwra­
cam się do Niego „per ty” podkreślając w 
ten sposób, swoją dlań sympatię — Począt- 
kozo o mnie to peszyło — wspomina R. Kło­
sowski — jadę tramwajem, podchodzi do 
mnie np. jakiś starszy pan, klepie mnie 
w plecy i mówi: „Tylko oraj tak dalej, nie 
znasz pojęcia, jak Cię lubimy(” Uśmiecha- 
łevf się na takie oświadczenia nieśmiało, nie 
wiedząc co odpowiedzieć. Dziś znamy się 
z Warszawą, a. właściwie z całą Polską — 
dzięki telewizji i filmowi — serdecznie, i roz­
mówki z nieznajomymi w rodzaju „Cześć 
Romek, wiesz Kazia wyszła za mąż...” nie 
dziwią mnie już wcale.

Myślę że w wyniku takich właśnie sy­
tuacji życiowych, Kłosowski pojawił się ja­
ko „kuzyn” Bogusława Kobieli w audycji 
telewizyjnej „Poznajmy się” — którą wspo­
minają wszyscy jako najlepszą z cyklu, któ­
ry v/ dalszej konsekwencji nosił różne tytu­
ły: ,.Kariera” , „Małżeństwo doskonałe” ,
„Runda” — może dlatego, że zabrakło w niej 
doskonałego, niezastąpionego Kobieli, do 
którego stylu bycia scenicznego i improwi­
zacji artystycznych, tak pasował Kłosowski! 
Ten udany pomysł — mowa w dalszym cią­
gu o „Poznajmy się” — został z miejsca za­
akceptowany przez telewidzów, którzy — 
trzeba przyznać — podczas emisji tej popu­
larnej audycji, z niecierpliwością czekali na 
pojawienie §ię „kuzyna” — Kłosowskiego.K ILKASET metrów od przy­

stanku autobusowego, otoczo 
ny zielenią, stoi Zakładowy 
Dom Kultury kop. „Chwało- 

wice” . Przed wejściem grupka mło­
dzieży, a w hallu wielu ludzi cze­
ka na rozpoczęcie seansu filmo­
wego. Zewsząd dochodzą dźwięki 
muzyki, zlewające się w swoistą 
kakofonię. Czyżby jednocześnie 
grało kilka zespołów, każdy inny 
utwór? Otóż tak. Jak się potem 
dowiedzieliśmy trwają próby kilku 
zespołów muzycznych.

Na korytarzu spotykamy zago­
nionego kierownika Zakładowego 
Domu Kultury — Józefa Kamiń- 
skiego. Przeprasza, ale gdy tylko 
załatwi jakąś pilną sprawę chętnie 
z nami porozmawia na temat pracy 
tego kulturalnego kombinatu.

— Nasz dom kultury — mówi J. 
Kamiński — jest jednym z najstar­
szych ośrodków kulturalnych gór­
niczych w ROW. W 1959 roku o- 
trzymał imię Janka Krasickiego. 
Prowadzimy szeroko zakrojoną 
działalność środowiskową i oświa­
tową. Ale lepiej będzie jeżeli przej 
dziemy się po salach i na własne 
oczy zobaczymy co się tam dzieje.

Pierwsze kroki kierujemy do bi­
blioteki. Od razu uderza tu, jak 
na bibliotekę zakładową, ogromna 
ilość książek. Jest tu 16,5 tysiąca

swoją kolorową wizję kopalnianej 
dętej orkiestry, istniejącej już 60 
lat. Kilka dzieciaków umorusa­
nych farbami i ołówkami raz po 
raz pokazuje swoje dzieło pani mgr 
Elżbiecie Przybyła, która od roku 
jest tu instruktorką plastyki.

— Zajęcia prowadzę w trzech 
grupach. Mam ponad siedemdzie­

ganizuje się szereg spotkań z ak­
torami i reżyserami. Członkowi« 
DKF biorą udział w festiwalach i 
przeglądach filmowych.

Kilkaset metrów od budynku 
Domu Kultury znajduje się świetli 
ca. Idziemy tam Z dala dobiegają 
nas dźwięki pianina. To w salce 
Ogniska Muzycznego, liczącego 60 
uczniów, trwa nauka gry na forte­
pianie. Wielu z nieb zasili na pew­
no w przyszłości zespoły muzyczne 
Domu Kultury.

W rozmowie w biurze kierowni­
ka przy małej czarnej, dowiaduje­
my sie. te duże osiągnięcia notuje 
100-osobowy międzyszkolny chór 
mieszany i 40-osobowy zespół re­
cytatorski. Zespoły te występują 
nie tylko dla społeczeństwa Cbwa­
łówie, lecz także biorą udział w 
imprezach powiatowych i wojewódz 
kich. O odpowiedni poziom tych 
zespołów dba instruktor artystycz­
ny Zygmunt Kristof.

Pod opiekuńczymi skrzydłami Do 
mu Kultury znalazły również opie­
kę kluby emerytów skupiające 400 
byłych pracowników kopalni oraz 
klub „Wesołych kumoszek” z 80 
uczestnikami» koło filatelistów i 
harcerze. Przy Domu Kultury dzia­
ła też Uniwersytet Robotniczy. Z 
zespołami tymi pracuje instruk­
tor oświatowy Krystyna Adamczyk.

Oto obraz pracy chwałowickie­
go Domu Kultury z jednego dnia. 
Stali bywalcy jednak wiedzą, że 
można tu codziennie znaleźć zaję­
cie, połączyć przyjemne z pożytecz­
nym. Na co dzień dba o to facho­
wy personel chwałowickiego Domu 
Kultury z jego kierownikiem Józe­
fem Kamińskim. (i-m)

I oto wchodził z uśmiechniętą 
„gębą” skromny, może nawet tro­
chę nieporadny, ale przepełniony 
optymizmem. Kuzyn z prowincji — 
bawiący widzów nowinkami ze 
swego podwórka, przywiezionymi 
do Stolicy i przekazanymi naiwnie 
na ręce tego podziwianego „krew­
nego” grającego tu główną rolę — 
szefa Kobieli. „Umarła! — Kto? — 
Ciotka” — pamiętacie ostatni dia­
log kuzyna z szefem? Zaśmiewaliś­
my się, nawet nie przypuszczając, 
że śmierć zabierze jednego z tej 
znakomitej pary... Nie mówmy już 
o sprawach smutnych-

Pozostał nam Kłosowski, potra­
fiąc budzić najświetniejsze efekty 
humoru twarzą, na której nie 
drgnie ani jeden muskuł, a mimo 
to widz wyczuwa w nim ciepło, po­
godę i komizm.

Po ukończeniu Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Warszawie, Kłosow­
ski — młody adept sztuki — przy­
jął wdzięcznym sercem swoją 
pierwszą dużą rolę w ..Szczęściu 
Frania” — Perzyńskiego, — Ową 
dramatyczną rolę Frania, — mówi 
aktor — publiczność przyjmowała 
ze śmiechem. Zrozumiałem to i 
przestawiłem się na role charakte­
ry styczno-komiczne, chociaż nie 
zerwałem całkowicie z rolami dra­

matycznymi. Od 1953 roku trzy­
mam się wiernie Teatru Ludowego 
w Warszawie. Moje większe role? 
W „Optymistycznej tragedii” , „ Pa­
miętniku Anny Frank” , „ Straco­
nych zachodach miłości” , w „ Igrasz 
kach z diabłem” , „Śnie nocy let­
niej*, „Nowym Don Kichocie” , „Re­
wizorze” , a przede wszystkim dwie 
ukochane role Szwejka par exellen- 
ce tragiczna rola Georga w „ My­
szach i ludziach” .

Kłosowski nakręcił około 40 ról 
filmowych i ten fakt ukształtował 
o nim opinię jako aktorze kome­
diowym, ale tym samym uściślono 
jego emploi, jako rodzajowe... Czy­
tamy pa afiszu nazwisko naszego 
ulubieńca i z góry wiemy, że w 
tym filmie zobaczymy chłopca- 
cwaniaka (dziś, mężczyznę sprycia­
rza) w jego wykonaniu.

— Czy to zaszufladkowanie 
bardzo Cię martwi?

— Nie przeżywam z tego powo­
du tragedii. Wiem, że moja twarz 
decyduje, narzuca wybór tego ty­
pu ról. A ten niewielki kontakt ze 
sztukami poważnymi, dramatycz- 
no-psychologicznymi nadrabiam, 
jak mogę, także i przez reżyserię. 
Ukończyłem Wydział Reżyserski 
PWST i gdy tylko czas pozwoli,

zajmuję się i tą dyscypliną arty­
styczną.

— Poza filmem, teatrem, tele­
wizją — występujesz na estra­
dzie, w kabaretach. Czy to trud­
niejsza dyscyplina?

— Nie widzę wielkiej różnicy 
między występami w TV, w teatrze 
czy na estradzie. Poza- zmianami 
specyfiki technicznej, wszędzie 
trzeba grać z sercem.

Otóż to. Nawet pierwsze kroki 
Kłosowskiego stawiane na scenie 
szkolnego teatrzyku w Białej Po­
dlaskiej — w roli... matołka- którą 
to rolę zagrał ponoć nadzwyczaj 
przekonująco! — przepojone już 
były wielką miłością do teatru. A 
dziś iego sztuka — oparta na swoi­
stym talencie — wypracowana wy­
trwale i sumiennie, to przecież 
właśnie sztuka, której tak ludziom 
potrzeba, i która im pomaga — bu­
dząc śmiech i... zadumę. A nasz 
serdeczny do Kłosowskiego stosu­
nek, to znowu sprawa nie tylko je­
go talentu, to też tajemnica tem­
peratury, w jakiej nam się talent 
objawia. Dlatego chciałoby się za­
wołać: „Cześć Stary, dziękujemy 
Ci za uśmiechy!”

Rozmawiała
ALINA BUDZIŃSKAW bibliotece zawsze tłoczno. Każdy znajdzie tu interesującą go książkę

tomów. W odrębnym pomieszcze­
niu wydzielono książki dla młodzie 
ży» których jest około 5,5 tysiąca 
egzemplarzy. Miedzy regałami krzą­
ta się pani Róża Podleśna, która 
od wielu lat kierują tą biblioteką. 
Doradza każdemu czytelnikowi w 
wyborze lektury, bowiem zdążyła 
poznać ich osobiście, a w wielu 
przypadkach zna również ich gu­
sty i zainteresowania. Biblioteka 
organizuje rocznie kilkanaście kon 
kursów czytelniczych, które odby­
wają się również w Domach Gór­
nika.

Z biblioteki idziemy do pracow­
ni plastycznej, gdzie zajęcia ma 
młodsza grupa uczestników. Z za­
interesowaniem spoglądam na pra­
ce dzieci, z zapałem tworzących

sięciu młodych adeptów plastyki. 
Wykonali oni już szereg prac gra­
ficznych i malarskich obrazujących 
pracę górników, otaczający kopal­
niany kombinat itp. Prace te były 
eksponowane na czterech wysta­
wach. W najbliższym czasie naj­
starsza grupa zajmie się rzeźbą 
oraz ceramiką użytkową.

Młodzi plastycy żegnają nas dzie­
cięcym do-wi-dzę-nia i następnie od 
wiedzamy nowo powstałą, na 
wskroś nowoczesna pracownie fo- 
tograficzno - filmową Instruktor 
Ludwik Wacławczyk pokazuje nam 
ostatnio nabyty, nowoczesny sprzęt 
fotograficzny i filmowy. Sekcja fo­
tograficzna i filmowa z Chwałowic 
należy do najlepszych wśród gór­
niczych placówek i szczyci się sze­
regiem nagród i wyróżnień. Pra­
cuje tu także Dyskusyjny Klub 
Fiimowy. Dla jego uczestników or­

Cisza! Tu odbywa się próba kabaretu...
Foto: M. Machoczek

lIBliaiMBliillll Z FILHARMONII ROW

T
eatr ziemi rybnickiej
gościł już wiele różnorod­
nych, nieraz znakomitych, 
o  sławie międzynarodowej 

chórów, ale amatorskiego chóru 
akademickiego, składajgeego się 
z przyszłych inżynierów nie było 
wśród nich dotychczas, aż do 
kwietniowego koncertu, Filharmo­
nii ROW.

I oto na estradzie ujrzeiiśmy 
i usłyszeliśmy niedaleki, gliwicki, 
jeden z najsławniejszych chórów 
studenckich w Polsce — AKADE­
MICKI CHOR POLITECHNIKI $LĄ 
SKIEJ. Dorównuję mu osiągnię­
ciami artystycznymi i rozgłosem 
łylko jeszcze dwa studenckie 
zespoły — Politechniki Szczeciń­
skiej i Akademii Medycznej w 
Gdańsku. Oprócz nagród — w 
fym nagrody I stopnia ministra 
kultury i sztuki oraz Złotej Od­
znaki ZSP «— chór zdobywał wie 
lokrotnie czołowe miejsca w o- 
gólnopolskich konkursach, a po­
nadto koncertował w Związku 
Radzieckim, Czechosłowacji, Nie 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej, w Irlandii i Anglii.
Przyjemne to było spotkanie, 

chociaż chór w obecnym składzie 
(co roku ubywa część i co roku 
przybywają nowi), śpiewa dopiero 
drugi rok. Program, który wyko­
nali, wymagał wielomiesięcznej 
pracy a przecież nie jest jedyny. 
Chór ma ponadto przygotowane 
jeszcze dwa programy — moniusz­
kowski z okazji 100-lecia śmierci 
kompozytora narodowego i drugi, 
złożony z pieśni patriotycznych.

Na wykonany, w ramach oma­
wianego koncertu filharmoniczn^go 
program składały się utwory chó­
ralne różnych epok i stylów ze 
znaczną Drzewagą dzieł kompozyto­
rów polskich.

Już w pierwszym utworze, po­
chodzącym z XIV wieku, dostojnym

hymnie „Gaudę Mater Polonia” 
(„Raduj się Matko Polsko” ), chór 
Politechniki Śląskiej wykazał swo­
je podstawowe walory: czyste, 
dźwięczne zdrowe głosy, dbałość 
o prawidłową impostację i emisję, 
dokładność, rytmiczną [ zawsze nie 
zachwianą pewną intonację. Obser 
wuje się też wielkie zdyscyplino­
wanie i skupioną uwagę zespołu. 
Wszystko to łącznie stwarza podat 
ny grunt dla artystycznych poczy­
nań interpretacyjnych dyrygenta. 
Warto zauważyć, że autorem czte­
rogłosowego opracowania „Gaudę 
Mater Polonia” jest Grzegorz Ger­

żęńskich grup chóralnych uwy­
datniło się w „Ave Maria” Antona 
Brucknera. Harmonijne „stopio­
ne” współbrzmienie wszystkich 
głosów osiągnął dyrygent w pieśni 
Piotra Czajkowskiego „Nocowała 
chmurka” .
. Dużo satysfakcji mieliśmy słucha 
Jąc ludowej w stylu pieśni pt. 
„Krynica” Anatola Nowikowa, ..Pio 
senki dudarza” Ignacego Jana Pa­
derewskiego, „Kołysanki” Jana 
Maklakiewicza i „Śpiewki” Jana 
Krenza. Występ chóru Politechniki 
Gliwickiej pod dyrekcją Józefa 
Szulca kończył się dwoma fragmen

F

Śpiewający inżynierowie 
na estradzie

wazy Gorczycki. wybitny komnozy- 
tor polski żyjący na przełomie 
XVII i XVIII wieku, a urodzony-^ 
jak podają najnowsze źródła — 
w Bytomiu.

W „Viderunt” Mikołaja Zieleń- 
skiego (pierwsza połowa XVII w.) 
trudnej kompozycji polifonicznej, 
bardzo pięknie, miękko, zabrzmia­
ły głosy sopranowe. Subtelne efek­
ty cieniowań dynamicznych osiąg­
nął dyrygent Józef Szulc w pięk­
nej pieśni Wacława z Szamotuł 
(XVI w) „Już się zmierzcha” .

We fragmencie „Magnificat” J. S. 
Bacha i w „Alleluja” tegoż kompo­
zytora, znowu szczególnie popisały 
się soprany i tenory wśród których 
słyszało się kilku ze „starych” , o 
bardzo dobrze postawionych gło­
sach. Ładne brzmienie męskich i

tami z opery George’a Gershwina 
„Porgy and Bess” . Publiczność go­
rąco i z sympatia oklaskiwała ,>śpie- 
wających inżynierów.

TJT| , IELKĄ atrakcją kwietniowe- 
ł f t  / go koncertu był występ mło- 
W v  dego, wybitnie utalentowane­

go pianisty radzieckiego. Iwo 
wianina, Aleksandra Słobodianik a. 
Nazwisko jego znane jest już mi­
łośnikom muzyki, pamiętamy je 
bowiem z VI Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w War­
szawie, w którym Słobodianik był 
jednym z laureatów obok Mauricia 
Poiliniego (I nagroda) i Michela 
Błocka (nagroda specjalna Artura 
Rubinsteina). Nazwisko Słol*odia- 
nika wiąże się z innym wielkim 
nazwiskiem w pianistyce rosyj­

skiej a bliskim nam Polakom po» 
przez pokrewieństwo z Karolem 
Szymanowskim, mianowicie, z naz­
wiskiem prof. Henryka Neuhausa, 
wielkim — bo uczniami jego byli 
Światosław Richter, Emil Gilels, 
Jakub Zak. a bliskim nam — bo 
matka Neuhausa była córką siostry 
ojca Karola Szymanowskiego, bo 
utrzymywał on do końca życia 
(zmarł w 1964 r.) serdeczne sto­
sunki z krewnymi w Polsce, bo 
doskonale mówił po polsku (sam 
z nim przeprowadziłem wywiad w 
czasie VI Konkursu Chopinowskie­
go).

Prezentując młodego pianistę war 
to wiedzieć o koligacjach i rodo­
wodzie artystycznym. Powiedzmy 
więc, że Henryk Neuhaus był ucz­
niem sławnego pianisty i pedagoga 
polskiego Leopolda Godowsk iego.

Wróćmy jednak do naszego boha­
tera wieczoru, który jest również 
laureatem III Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. P. 
Czajkowskiego w Moskwie. Wspo­
minam ten fakt, bo Aleksander 
Słobodianik uzyskał wtedy nagro­
dę właśnie za olśniewające — jak 
określano — wykonanie koncertu 
fortepianowego d-moll Sergiusza 
Rachmaninowa, tego samego co 
obecnie w Rybniku.

Mimo, że artysta radziecki grat 
na starym Foersterze, porwał i o- 
czarował zasłuchana andvtorium. 
Podziwialiśmy nie tyle doskona­
łość i fantastycznie nrecyzyina łat­
wość techniczną wirtuoza ile wTaś 
nie samo piękno jego tonu jego 
indywidualne brzmienie — jedno­
cześnie cełne siły i barwy ora? de­
likatności. miękkości i śpiewności, 
podziwialiśmy temperament arty­
sty i jego kulturę muzyczną. Okla 
skiwany owacyjnie, żałujemy że 
nie bisował

Słowa uznania należą się towa­
rzyszącej idealnie ped batutą An­
toniego Sza franka orkiestrze Fil­
harmonii ROW.

M. JÓZEF MICHAŁOWSKI

HAJDAMACY — W. Serczyk. boha­
terami książki są chłopi ukraińscy, 
zamieszkujący wschodnie kresy XVIIi- 
wiecznej Rzeczypospolitej. Przenosi­
my się w wiek XVIII na tereny peł­
ne egzotyki nawet dla współczesnych, 
tereny, o których opowiadano histo­
rie graniczące z fantazją, a które 
miały być rzeczywistością. WLiterac- 
kie, cena zł 50,—••

W ARTO * i
DAMA Z LISKIEM — V. Leduc.

Jest to typowa mikropowieść zamy­
kająca na kilkudziesięciu stronach 
przejmującą opowieść o samotności
i głodzie starej kobiety w wielkiej 
metropolii, obojętnej na cierpienie 
jednostki. Wykorzystanie psychoana­
lizy i lakoniczny, zarazem jednak nie 
pozbawiony poezji styl składają się 
na bardzo interesującą dla czytelni­
ka całość. WLiterackie, cena zł 10,—.

SAION WYTRZEŹWIEŃ — E. Ni-
ziurski. Narratorem jest tu młody 
lekarz, zdolny, ale przez pijaństwo 
plączący sobie życie. Jego perypetie 
zawodowe i rodzinne, spotkania z 
dawnymi kolegami, przeżycia w pro­

wincjonalnym mieście a potem w 
Warszawie, składają się na treść tej 
powieści. Czytelnik, cena zł 20.—.

DZIESIĘĆ RAZY OD POCZĄTKU 
— O. Antonow Jest to książka auto­
biograficzna wybitnego radzieckiego 
konstruktora lotniczego. Autor opo­
wiada dzieje swojej drogi życiowej 
od konstruktora pierwszego szybow­
ca aż do momentu kiedy został kom 
struktorem generalnym wielkiego 
biura doświadczalno - konstrukcyj­
nego, w którym powstają wciąż no­
we coraz potężniejsze — jak np. 
„Anteusz” — samoloty. MON, cena 
zł 10.—.

NIEMCY I JA — M. Podkowiński.
Reportaże polityczne i publicystyka 
Podkowińskiego odznaczają się nie 
tylko trafnością sądów i precyzją 
sformułowań, ale także literackimi 
walorami. W książce „Niemcy i ja” 
autor stara się przekazać Czytelni­
kowi to wszystko, co zebrał i za­
chował w swojej pamięci, jako bez­
pośredni świadek wydarzeń, wiei-

kich i małych, ale zawsze prawdzi­
wych. KiW, cena zł 20.—.

GRENADIER — KRÓL — A. Ki­
jowski. Książka ma charakter po­
etyckiej baśni. Jej bohaterem jest 
dziecko śniące o królewskiej koro-

PRZECZYTAĆ
nie. W świat marzeń sennych boha­
tera przenikają tu jakby bajeczne 
motywy narodowej historii, należące 
do trwałego repertuaru naszej tra­
dycji domowo - wychowawczej. Czy­
telnik, cena zł 15.—.

WSPÓŁCZESNA TEORIA BADAN 
LITERACKICH ZA GRANICĄ —
Tom II antologii otwiera grupa 
prąc reprezentujących strukturalno-

semiotyczne badania literackie, któ­
re opierają się na aparaturze poję­
ciowej i założeniach metodologicz­
nych lingwistyki strukturalnej, cy­
bernetyki i semiotyki. W. Literackie, 
cena zł 70.—.

WIOSNA ADMIRAŁA — M. Ru­
sinek. Jest to pierwszy tom trylogii 
historycznej o Krzysztofie Arciszew­
skim arianinie i żołnierzu, który 
musiał uciekać z kraju jako banita, 
by na obcej ziemi walczyć o sławę, 
tytuły i... prawo powrotu do ojczy­
zny. PIW, cena zł 75.—.

GROBOWIEC RODZINY VON RA­
USCH — J. Gierałtcwski, Iskry, ce­
na zł 6.—, FRIDTJOF — CO Z CIE­
BIE WYROŚNIE — Centkiewiczowie, 
Iskry, cena zł 12.—, RĘKA — M. 
Szczepkowska, WMorskie, cena zł 
20.—. OPOWIADANIA — E. Orzesz­
kowa, Czytelnik, cena zł 40.—, SOC­
JALISTYCZNA MY§L WOJENNO- 
EKONOMICZNA — W. Stankiewicz, 
MON, cena zł 60.—, POSKROMIENIE 
ZŁOŚNICY — W. Shakespeare, Czy­

telnik, cena zł 25.—, SZCZENIĘCE 
LATA — M. Wańkowicz, Czytelnik, 
cena zł 10.—, WYBÓR OPOWIADAŃ 
— J. Putrament, Czytelnik, cena zł 
16.—, OSTATNI MOHIKANIN — J, 
I'. Cooper, Iskry, cena zł _3.~, SA­
MORZĄD MIESZKAŃCÓW — W yb­
rane zagadnienia teorii i praktyki* 
KiW, cena zł 25.—,

POŁOŻENIE PRAWNE ZW IĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH W POLSCE 
W LATACH 1919—1339 — W. Masę* 
wicz, IW CRZZ, cena zł 20—, RAC­
JONALNE OŚWIETLENIE POMIESZ 
CZEN PRACY — I. Baran, IW CRZZ, 
cena zł 8.—, PRACA W ŚRODOWI­
SKU WYSOKICH TEMPERATUR — 
E. Ziobro, IW CRZZ, cena zł 8.—, 
UKŁAD CZŁOWIEKA — M ASZYNA 
A POSTĘP TECHNICZNY — Z. Ra­
tajczak, IW CRZZ, cena zł 8.—, PRO 
MIENI OWA NIE ELEKTROMAGNE­
TYCZNE WIELKIEJ CZĘSTOTLIWO­
ŚCI — L. Min erki, IW CRZZ, cena 
zł 8 —, PRĄDNICE ZWIĘKSZONEJ 
CZĘSTOTLIWOŚCI — T. Wróbel, 
MON, cena zł 13.—. (Mi)



Lech nowym liderem
II LIGA MA NOWEGO LIDERA. JEST NIM POZNAŃSKI LECH, 

KTÓRY REMISUJĄC W IB , SOBOTĘ W GLIWICACH Z PIASTEM 
DZIĘKI KORZYSTNIEJSZEJ RÓŻNICY BRAMKOWEJ WYSUNĄŁ 
SIĘ NA CZOŁO TABELI. WYCZYN LECHA SKOPIOWAŁA JEDE­
NASTKA KS GÓRNIK ROW, KTÓRA WYWIOZŁA NIEZWYKLE 
CENNY PUNKT Z GORĄCEGO TERENU GDYNI. ROW AWANSOWAŁ 
NA POZYCJĘ WICELIDERA.

MZKS GDYNIA — KS GÓRNIK graczy drugiej linii. W przeciwień- 
ROW 1:1 (1:0). Podział punktów jest stwie do gospodarzy drużyna ROW-u_________#1 A -  *-v\ i *•% ]•*-* c m  A -l r i ■? i r  ń  4 m  n r i l osprawiedliwy. Rybniczanie grali do­
brze w obronie i nie dopuszczali 
piłkarzy Gdyni do czystych pozycji 
strzeleckich. Zespół Gdyni, który 
przed tygodniem odniósł sensacyjne 
zwycięstwo w Katowicach, tym ra­
zem nie zaimponował. Dotyczy to 
przede wszystkim napastników oraz

miała swój dobry dzień i mogła 
się podobać na stadionie Gdyni. 
Bramkę dla rybnickich górników 
zdobył w 60 min. Szalik.

Nie powiodło się dotychczas przo­
downikowi tabeli — Górnikowi Wał­
brzych, który również występując 
na boisku przeciwnika przegrał w

Pabianicach .ż Włókniarzem 1:0 f 
spadł na trzecie miejsce. Wszystkie 
trzy czołowe drużyny posiadają rów­
ną ilość po 29 zdobytych pkt.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
kolejne mecze mistrzowskie. Zespół 
KS Górnik ROW rozegra swój po­
jedynek o mistrzowskie punkty już 
w sobotę, 13 maja o godz. 16.30, ma­
jąc za przeciwnika bojową drużynę
Uranii z Rudy SU 
Lech Poznań 22 29 24:7
KS Górnik ROW 22 29 26:15
Górnik Wałbrzych 22 29 22:12
MZKS Gdynia 22 26 29:19
Slask Wrocław 22 25 24:13
Urania Ruda Sl. 22 24 21:15
Hutnik Nowa Huta 22 22 19:18
OKS Katowice 22 21 17:16
Start Łódź 22 21 26:25
Piast Gliwice 22 20 24:28
Zawisza Bydgoszcz 22 20 17:23
Start Starachowice 22 19 26:31
Motor Lublin 22 19 13:22
Włókniarz Pabianice 22 17 15:36
Garbarnia Kraków 22 15 12:21
AKS Górnik Niwka 22 14 8:22

Obronili I- lig o w ą  pozycję
TENISIŚCI stołowi KS Górnik ROW w  pełni zmobilizowali si­

ły do ostatnich spotkań o mistrzostwo I ligi. Wygrywając 
u siebie z Karpatami Krosno i Spójnią Warszawa, rybniczanie 

awansowali ze strefy spadkowej na czwarte miejsce w tabeli, 
na którym zakończyli mistrzostwa.

Włókniarz Łódź 13 12 96:47
Siarka Tarnobrzeg 12 11 87:45
Spójnia Warszawa 14 7 88:66
KS Górnik ROW 14 7 84:70
Karpaty Krosno 14 7 73:81
Stal Stalowa Wola 14 7 68:86
Start Włocławek 13 2 45:98
AZS Gliwice 14 1 58:102

.................................................................................................................................... .

Do zakończenia mistrzostw pozosta- 
KS GÓRNIK ROW — KARPATY 0:2 do 3:2 na swą korzyść. Ten am- JfQS Z wl ?  £ni a r * % K ?* *

KROSNO 6:5 (punkty dla gospodarzy bitny zryw nadwyrężył jednak siły ^ fni£ PTarnnhr7e ^ łn i i z ^ s ^ aŁ^tar 
zdobyli: G. Myszor 1, H. Spiewok 2, zawodników Karpat, którzy w następ- oiarną larnowzeg o l“+  i Af r.
St. Zaik 2, A. Myszor 1). Był to nych partiach nie potrafili już sku- Włocławek. Już
dramatyczny pojedynek, w którym o- tecznie stawić czoła coraz lepiej gra- ^ z a i i  ^StTl Statówa W ola^  Start 
bydwa zespoły rzuciły na szale wal- jącym gospodarzom. Drużyna rybnie- T  r iw io ?  °  a* &tart
ki wszystkie siły i umiejętności. Go- ka objęła prowadzenie 5:3 i potem Włocławek i a z s  Gliwice, 
ście nie załamali się złym początkiem, 6:4, by ostatecznie po twardej walce * * ★
lecz walcząc z olbrzymim animuszem zasłużenie wygrać spotkanie 6:5. 
i zaciętością doprowadzili ze stanu KS GÓRNIK RO!V — SPÓJNIA

7:4WARSZAWA

Przewaga
Czerwionki

maleje
NIE LADA emocje towarzyszą 

zmaganiom o mistrzostwo klasy A. 
Zdecydowany lider tabeli — Górnik 
Czerwionka przegrał w Łaziskach 3:1 
i jego przewaga nad Rybnikiem III 
i Niedobczycami została zredukowa­
na do minimum. Tak więc losy mi­
strzowskiego tytułu rozstrzygną się 
na finiszu rozgrywek.

Górnik Knurów II — MZKS Nic- 
dobczyce 0:0, GKS Wodzisław II — 
Górnik Boguszowice 0:1, Polonia 
Niewiadom — Olza Godów 0:1, Start 
Gaszów ice/Piece — GKS Jastrzębie 
II 3:2, Polonia Łaziska — Górnik 
Czerwionka 3:1, Silesia Lubomia — 
Górnik Radlin II 1:0, KS Górnik 
ROW Rybnik III — Jedność Jejko­
wice 5:0, Górnik Boguszowice — Po­
lonia Łaziska 2:0 (zaległy mecz).
Czerwionka 20 31 53:11
KS Górnik ROW III 20 30 37:16
Niedobczyce E0 29 52:22
Wodzisław II 20 25 36:17
Knurów II 20 25 29:15
Godów 20 23 28:26
Boguszowice 20 20 28:21
Jastrzębie II 20 19 32:33
Niewiadom 20 16 30:30
Łaziska 20 16 23:36
Radlin II 20 13 22:36
Lubomia 20 12 20:38
Gaszowice/Piece 20 12 14:63
Jejkowice 20 8 23:60

KLASA B (GRUPA I)
Jedność Kamień/Ksiażenice Na-

przód Rydułtowy II 3:3, Silesia Ryb-
nik — LZS Rogoźna 3:0, LZS Orzeł 
Janków ice — LZS Nowa Wieś 0:3 
wro iJankowice zostały wycofane z 
rozgrywek). LZS Pstrążna — Gór­
nik Czerwionka II 3:1, Unia Kry-
wałd — LZS Adamowice 1:0, LZS —
Bujaków — Piast Leszczyny 1:2. 
Rydułtowy II 17 28 46:14
Leszczyny 17 24 25:18
Czerwionka II 17 23 46:23
Nowa Wieś 17 19 34:24
Silesia Rybnik 17 18 37:25
Kamień/Książenice 17 18 25:35
Fstrążna 17 17 44:29
Krywałd 17 16 34:27
Rogoźna 17 14 27:37
Adamowice 17 13 13:28
Bujaków 17 11 24:46
Jankowice ' 17 3 9:58

GRUPA II
Naprzód Zawada — Naprzód Ko* 

kosżyce 1:6, Przyszłość Rogów — 
MZKS Niedobczyce II 2:1, LZS Za- 
bcików — LZS Bzie Zameckie 1:4, 
Naprzód Czyżowice — Górnik Pszów 
II 0:3, Czarni Gorzyce — Forteca
Świerklany 1:3, Kolejarz Żory — 
Naprzód Syrynia 0:0.
Pszów II
Syrynia
Gorzyce
Świerklany
Niedobczyce II
Żory
Kokoszy ce 
Rogów
Bzie Zameckie 
Czyżowice 
Zawada 
Zabełków

17 29 64:16 
17 21 35:17 
17 21 29:25 
17 20 37:25 
17 20 35:26 
17 19 28:19 
17 19 34:27 
17 13 34:45 
17 13 36:47 
17 12 22:38 
17 10 16:44 
17 6 15:50

Lekkoatleci
wystartowali

ŚLĄSCY lekkoatleci rozpoczęli 
sezon letnich startów. Na stadio­
nie w Zabrzu odbył się I rzut dru 
żynowych mistrzostw okręgu, w 
których dobrze spisali się zawod­
nicy KS Górnik ROW, którzy po 
zaciętym pojedynku ulegli w pun­
ktacji klubowej Górnikowi Za­
brze. Zwyciężył Górnik Zabrze — 
172 pkt., 2) KS Górnik ROW — 
127, 3) Śląsk Katowice — 103 pkt.

Zwycięstwa dla rybnickiego klu 
bu wywalczyły zawodniczki: B. 
Węglorz w dysku wynikiem 41.30 
oraz W. Czorny w kuli — 11,84. W 
konkurencjach męskich wygrali: 
bieg na 100- m — A. Tumas 11,1, 
110 m ppł — A. Kozaczko 15,5, 
skok wzwyż — R. Pawelec — 1,95, 
pchnięcie kulą — K. Fligiel 13,00, 
oszczep — P. Pytel — 62,08, 4x100 
m — 44,0.

BARDZO DOBRZE spisują, się w 
wiosennej serii rozgrywek o ‘mistrzo­
stwo ligi okręgowej zespoły Górnika 
Pszów, Naprzodu Rydułtowy i GKS 
Jastrzębie. Szczególne słowa pochwa­
ły należą się górnikom z Jastrzębia, 
którzy objąwszy prowadzenie w gru­
pie II dokładają wszelkich sił, by nie 
utracić z trudem wywalczonego czo­
łowego miejsca.

W sobotnich spotkaniach zespoły 
naszego regionu uzyskały wyniki:

GÓRNIK PSZÓW — GÓRNIK SO­
SNOWIEC 2:0 (2:0). Był to w pełni 
udarty występ drużyny gospodarzy, 
która od pierwszych minut rzuciła się 
do natarcia i już do przerwy ustaliła 
wynik spotkania. Po zmianie tempo 
gry spadło, lecz mimo to pszowianie 
nadawali ton walce. Bramki zdobył 
Kocjan.

KS BOBREK KARB — NAPRZÓD« 
RYDUŁTOWY 0:0. Drużyna Naprzodu 
grała dobrze w obronie, lecz mniej 
skutecznie w linii ataku.

GKS JASTRZĘBIE — RKS ZAGŁĘ­
BIE DĄBROWA GÓRNICZA 4:0 (2:0).
Był to popisowy występ jedenastki 
Jastrzębia, która rozpoczęła grę z 
olbrzymim rozmachem i zepchnęła

4:0
GRUPA I

Przez cały mecz utrzymywała się 
przewaga gospodarzy, której efektem 
były cztery ładnie zdobyte . bramki. 
Na listę strzelców wpisali się: Gładyś 
2, Kopiec i Gluza po 1.

ZAGŁĘBI ANKA DĄBROWA GÓR­
NICZA — GÓRNIK KNURÓW 2:0
( 1 :0).

maja o godz. 16.30 grają: Urania Ru­
da Sl. — GKS Jastrzębie, Górnik 
Knurów — Górnik Kazimierz, Na­
przód Rydułtowy — Orzeł Brzfcziny, 
Pogoń Ruda Śl. — Górnik Pszów na­
tomiast w sobotę, 13 bm. również o 
godz. 16,30 zmierzą się: GKS Jastrzę­
bie — Ruch Radzionków, Płomień Mi- 
lowicę —* Górnik Knurów, Walka Ma- 
koszowy — Górnik P.szów, Cukrow-

przeciwnika do głębokiej obrony, nik Chybie — Naprzód Rydułtowy.

Niedziela remisów

Walka Makoszowy 19 27 27:12
Siemianowiczanka 20 27 28:19
Górnik Pszów 20 24 25:22
Szombierki II 19 23 19:10
Orzeł Brzeziny 20 23 30:22
Wawel Wirek 20 23 23:24
Naprzód Rydułtowy 19 22 31:11
Górnik Sośnica 20 19 20:19
Górnik Piaski 20 18 24:21
Górnik Klimontów 20 18 19:23
Baildon Katowice 20 17 22:33
Górnik Sosnowiec 19 16 14:20
Raków Częstochowa II 20 16 18:25
Bobrek Karb 20 15 18:28
Pogoń Ruda Sl. 20 15 11:24
Cukrownik Chybie 20 13 22:38

GRUPA II
GKS Jastrzębie 20 31 36:11
Płomień Milowice 20 28 36:15
Zagłębianka Dąbr. Górn. 20 28 31:12
Górnik Kazimierz 20 26 31:17
Polonia Bytom II 20 23 22:19
Zgoda Bieiszowice 20 22 27:19
Ruch Radzionków 20 22 20:15
Górnik Siemianowice 20 20 20:19
Górnik Knurów 20 20 19:21
Górnik Lędziny 20 19 25:18
BETS Włókniarz Bielsko 20 19 20:20
Victoria Częstochowa 20 18 23:30
Rozwój Katowice 20 15 15:30
RKS Zagl. Dąbr. Górn. 2Ó 11 8:27
Urania Ruda Sl. II 20 10 16:38
Górnik Biskupice 20 8 14:52

OSIEM KOLEJEK pozostało jesz­
cze do zakończenia tegorocznej ba­
talii mistrzowskiej w klasie między­
wojewódzkiej. XXII kolejka spot­
kań nie przyniosła zasadniczych 
zmian w czołówce tabeli grupy za­
chodniej. Na osiem rozegranych w 
sobotę i niedzielę spotkań aż sie­
dem zakończyło się remisami.

GKS WODZISŁAW — MGKS MI- 
KULCZYCE 1:1 (1:1). Był to żywy 
i ciekawy mecz. Górnicy z Mikul- 
czyc przyjechali do Wodzisławia z 
zamiarem wywiezienia remisu i cel 
ten osiągnęli. Gospodarze mieli nie­
wątpliwie więcej z gry, lecz ich 
napastnicy mieli trudności ze sfor­
sowaniem skomasowanego bloku o- 
bronnego gości,

AKS CHORZÓW — GÓRNIK RA­
DLIN 1:1 (1:9). Do przerwy stroną 
atakująca byli chorzowianie, któ­
rzy po jednym z ataków objęli pro­
wadzenie ze strzału Kiełty ki* Po 
zmianie pól obraz gry uległ zmia­
nie. Do kontrnatarcia przeszli radli- 
nianie, którzy zdołali wyrównać 
wynik spotkania oraz wypracować 
sobie jeszcze kilka dalszych okazji 
do zdobycia bramek. Niestety na­

pastników zawiodły nerwy.

SŁAVIA RUDA — UNIA RACI­
BÓRZ 1:2 (0:1). Zespołem lepszym
pod każdym względem była Unia, 
która odniosła w pełni zasłużone 
zwycięstwo.

W niedzielę, 14 maja dojdzie o 
godz. 11 na boisku w Radlinie do 
ciekawego dercowego pojedynku, w 
którym zmierzy się miejscowy Gór­
nik z GKS-em Wodzisław, Unia Ra-
cibórz podejmuje u siebie Moto
J elcz/Oławę.

MGKS Mikulczyce 22 34 27:9
Unia Racibórz 22 28 32 :lf.
Metal Kluczbork 22 28 34:19
Wyzwolenie Chorzów 22 27 34:25
Moto ‘Jelcz Oława 22 25 27:20
Górnik Radlin 22 23 31:18
BKS Stal Bielsko 22 22 27:25
GKS Wodzisław 22 22 21:20
Stal Brzeg 22 22 19:21
AKS Chorzów 22 19 22:30
Slavia Ruda Śl. ?2 18 20:23
Lotnik Wrocław 22 18 23:28
MZKS Nysa 22 18 17:27
Calisia Kalisz 22 17 17:38
Grunwald Ruda Sl. 22 16 14:36
BKS Bolesławiec 22 15 17:26

Urodzajny sezon koszykarzy
R YBNICKA koszykówka poczyniła w ostatnich latach olbrzymi 

krok naprzód. Mowa przede wszystkim o pierwszym zespole KS 
Górnik ROW, który zdobywczy awans do II ligi szybko się w niej 
zaaklimatyzował i grając odwa żnie zajął wysoką trzecią lokatę w 

grupie południowej, premiowaną a wansem do nowo utworzonej I ligi 
„B” . Solidna praca treningowa, któ rą kierował trener A. ZYGMUNT 

przyniosła pożądany efekt.
Jak zapowiada się nowy sezon ostatnich spotkaniach mistrzowskich 

stawiający przed drużyną znacznie 
wyższe wymagania? Do rozpoczęcia 
rozgrywek pozostało jeszcze wiele

pokonała Raków Częstochowa 87:49, 
BBTS Włókniarza Bielsko 94:65, AZS 
Częstochowa 97:31 i Piasta Gliwice 

czasu,’  niemniej nowe kierownictwo 95:80, zajmując wysokie trzecie miej
sekcji i zarząd klubu dokładają 
wszelkich starań, by rozwiązać wie­
le pilnych problemów i spraw. Sek­
cja’ koszykówki pozyskała stałego 
opiekuna, którym zotała kop. ,Mo­
rynia” . Wybrano nowe kierownic­
two na którego czele stanął ofiarny 
młody działacz A. ADAMCZYK. Nie 
ulega wctpliwości, że drużynę trze-

sce w końcowej tabeli. Do wyróż­
niających się zawodników należeli: 
J. Tkocz, R. TajaU, J. Kuczera, G. 
Palion. Drużynę prowadził trener 
A. Zygmunt.

Znaczne postępy poczynili młodzi­
cy rybnickiego klubu, zdobywając 
wicemistrzostwo okręgu, podopiecz­
ni trenera A. Zygmunta przegrali

ba będzie wzmocnić. Kierownictwo w finale z silną drużyną MKS Ty-
, ł  *— ------ s ~x-------- * ------- 1— chy,  natomiast przedtem pokonali

Pogoń Ruda Sl. i MKS Zabrze. Wi­
cemistrzostwo okręgu wywalczył 
zespół w składzie: A. Rachubka, S. 
Mańka, A. Żart, D. Reiner, A. 
Adamczyk, M. Gerula, L. Kotyrba, 
P. Kopocz, A. Sfcudnik, E. Forreiter.

Uczestniczący w mistrzostwach Ślą­
ska koszykarze UKS „Mechanik” 
Rybnik zajęli czwarte miejsce w 
grupie eliminacyjnej.

W trosce o wychowanie własne-

klubu czyni starania o pozyskanie 
nowego trenera. Tak się bowiem 
złożyło, że zżyty mocno z drużyną 
trener A. Zygmunt, nie mógł na 
dłuższą metę pogodzić nawału pracy 
zawodowej z obowiązkami szkole­
niowca i zmuszony był złożyć re­
zygnację. Nie rozstaje się jednak z 
rybnickim klubem, w którym nadal 
szkolić będzie drużynę rezerwową 
oraz zespół młodzików. Nawiązując 
jeszcze do spraw pierwszego zespo­
łu powiedzieć należy, że koszyka- go narybku sekcja koszykówki KS 
rze trenują sześć razy tygodniowo 
w sali gimnastycznej KMiP MO w 
Rybniku. Obecny cykl zajęć polega 
głównie na przygotowaniu ogólno- przyjęcia są dobre postępy w nau- 
rozwojowym oraz wyeliminowaniu ce, sprawność fizyczna oraz wysoki

Górnik ROW prowadzi nabór spor­
towo uzdolnionych chłopców rocz­
nika 1959 i młodszych. Warunkiem

indywidualnych braków technicz­
nych.

Dobrze spisała się również dru­
ga drużyna KS Górnik ROW wystę­
pująca w lidze okręgowej, która w

wzrost. Kandydaci na orzyszłych ko­
szykarzy mogą zgłaszać sie w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki w 
godzinach od 16—18 w sali gimna­
stycznej KM/P MO w Rybniku.

GRUPA I: LZS Chudów — LZS 
Ornontowice 1:3, Postęp Wilcza — 
LZS Dębieńsko 3:4, LZS Stanowice — 
LZS Szczejkowiee 5:2, Czarni Prze- 
gędza — LZS Palowice 2:3, Iskra 
Rowień — LZS Baranowice 3:3
Dębieńsko 
Palowice 
Ornontowice 
Baranowice 
Przęgędza 
Rowień 
Stanowice 
Wilcza
Szczejkowiee
Chudów

14 26 78:17 
14 21 33:17 
14 18 46:26 
14 15 33:33 
14 12 31:43 
14 12 27:40 
14 11 32:39 
14 10 26:34 
14 9 33:41
14 6 18:44

GRUPA II: LZS Brzezie — LZS 
Zwonowice 4:2, LZS Kobyla — LZS 
Lyski 0:4, LZS Bogunice — Kolejarz 
Gotartowice 1:2, LZS Dzimierz — 
Odra Nieboczowy 1:5, LZS Kornowac

Nieboczowy 14 25 49:13
Lyski 14 20 60:21
Orzepowice 14 19 38:35
Kobyla 14 14 21:25
Brzezie 14 13 37:45
Gotartowice 14 11 32:34
Zwonowice 14 10 25:34
Dzimierz 14 10 28:47
Kornowac 14 10 23:43
Bogunice 14 7 22:37

GRUPA III: KS Gołkowice — LZS
Turza 4:1, Gwiazda Skrzyszów — 
Płomień Połomia 3:1, Górnik Bogu­
szowice II — LZS Krzyżkowice 2:2, 
Polonia Marklowice — Granica Rup­
ia wa 2:2, Zryw Odra — Polonia Ła­
ziska II 1:2, pauzowała Olszynka 
Olza.
Boguszowice II
Gołkowice
Ruptawa
Krzyżkowice
Olza
Marklowice 
Łaziska II 
Połomia 
Turza 
Skrzyszów 
Odra

15 24 57:19
14 22 43:17
15 20 31:25
14 15 37:27
14 14 28:33
15 13 33:52 
14 12 21:37 
14 11 43:29 
14 11 25:41
14 10 21:31
15 6 20:42

Zestawienie par na niedzielę, 14 
maja (początek spotkań o godz. 16.30)

GRUPA I: LZS Chudów — LZS 
Dębieńsko, LZS Szczejkowiee — LZS 
Ornontowice, Postęp Wilcza — LZS 
Palowice, LZS Stanowice — LZS Ba­
ranowice, Czarni Przęgędza — Iskra 
Rowień.

GRUPA II: LZS Brzezie — LZS 
Lyski, LZS Zwonowice — Kolejarz 
Gotartowice, LZS Kobyla — Odra 
Nieboczowy, LZS Bogunice — Zuch 
Orzepowice, LZS Dzimierz —• LZS 
Kornowac.

GRUPA III: KS Gołkowice — Pło­
mień Połomia, LZS Turza — LZS 
Krzyżkowice, Gwiazda Skrzyszów — 
Olszynka Olza, Górnik Boguszowice 
II — Granica Ruptawa, Polonia 
Marklowice — Zryw Odra, pauzuje 
Polonia Łaziska II.

Kolejne mecze mistrzowskie roze­
grali trampkarze, lecz z powodu opie 
szałości niektórych sędziów — zapo­
minających o obowiązku niezwłocz­
nego przekazania Podokręgowi pro­
tokołów z zawodów — nie możemy 
podać kompletu wyników ani zesta­
wić tabel.
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TRADYCYJNIE już w pierwszych 
dniach maja na arenach sportowych 
KOW odbywa się wiele ciekawych 
imprez i zawodów o charakterze pro 
pagandowym, przyjacielskim i pu­
charowym. Oto krótkie relacje ze sta­
dionów i hal sportowych Wodzisła­
wia i Rybnika.

WALECZEK POWRÓCIŁ 
DO WODZISŁAWIA

Na bieżni wokół boiska piłkarskie­
go GKS Wodzisław rozegrano kolar­
ski wyścig australijski, którego zwy­
cięzcą został Waleczek przed Basiu- 
rą (obydwaj GKS Wodzisław). Był to 
diugi występ Waleczka po powrocie 
do macierzystego klubu z Górnika 
00 Mysłowice.

W Wodzisławiu gościnnie wystąpiła 
piłkarska reprezentacja Śląska junio­
rów, która doznała sensacyjnej po­
rażki 0:4 z klubowym zespołem ju­
niorów GKS Wodzisław zasilonym Nowobilski) przed SP 2 Chwałowice 
tylko trzema młodzieżowymi zawód- (opiekun M. Rolof) i SP 5 Rybnik 
lukami pierwszej drużyny. Bramki (opiekun M. Kotyrba),

dla zwycięzców zdobyli: Pisarek 2 I 
Otrząsek 2.

W spotkaniu piłkarskim drużyn 
starszych panów dozór techniczny 
kop. „1 Maja” przegrał z GKS-em 
Wodzisław 1:3. Bramki dla GKS 
strzelili: Wija 2, Dembowy 1.

PUCHAR PKKFiT 
DLA NAJMŁODSZYCH 

KOSZYKARZY
Staraniem PKKFiT, Inspektoratu _______ ____________  _________  _ ___

Oświaty i KS Górnik ROW zorgani- monialnym wprowadzeniem do sekcji

14 ZAŁÓG 
NA STARCIE REGAT

Na otwarcie nowego sezonu żeglar­
skiego odbyły się na „Rudzie” rega­
ty w klasie „FIN” , „CADET” i „Hor- 
net” o puchary przechodnie, ufun­
dowane przez PKKFiT Rybnik. W 
klasie „Cadet” zwyciężyła załoga L. 
Pszczółkowski — A. Tomecki, w kla­
sie „FIN” — B. Bojdoł — E. Wardę­
ga, w klasie „Hornet” — J. Gustyn.

Na zakończenie regat odbył się 
atrakcyjny festyn połączony z cere-

zowany został w Rybniku turniej 
koszykówki dla drużyn dziecięcych 
(rocznik 1959 i młodsi). Do rozgrywek 
zgłosiło się osiem zespołów. Turniej 
był udaną imprezą dobrze służąc po­
pularyzacji koszykówki wśród mło­
dzieży. Puchar przechodni, ufundo­
wany przez PKKFiT Rybnik zdobyli 
koszykarze ze Szkoły Podstawowej

żeglarskiej najmłodszych członków.

POGROM BANIKA OSTRAWA 
W RYBNIKU

Komplet widzów zgromadził w sali

rozgromił Banika Ostrawa 9:2. W
drużynie rybnickiej najlepiej spisa­
li się: J. Kowalewski, F. Paris, J. 
Moch, M. Kolarczyk.

DZIŚ ZALEGŁY MECZ 
W KLASIE C

Dziś tj. w środę, 10 maja o godz. 
16,30 rozegrany zostanie w Łaziskach 
zaległy mecz o mistrzostwo grupy III 
klasy C pomiędzy miejscową Polonią 
i KS Gołkowice.

PROTEST JEJKOWIC 
ODRZUCONY

Swego czasu pisaliśmy o proteście 
złożonym przez LKS Jedność Jejko­
wice odnośnie zawodów mistrzow­
skich w klasie A, rozegranych 9 
kwietnia br. pomiędzy drużynami 
Jejkowic i GKS Jastrzębie II. Pro-

(zdobywcy punk-
Z wyjątkiem zaległego spotkania: 

Siemianowiczanka — KS Górnik ROW 
II — liga wojewódzka zakończyła mi­

tów: St. Zajk 3, H. Śpiewok 2, A. strzowską batalię. Na czele tabeli 
Myszor 2). W dotychczasowej historii znajduje sie GKS Jastrzębie, który
__■ , , w 22 meczach zgromadził 20 pkt., alepojedynków tych drużyn rybniczanie 0 tym _  kto ZOstanie mistrzem Slą-
nigdy jeszcze nie wygrali z wielo- Ska i awansuje do II ligi rozstrzygnie 
krotnym mistrzem Polski Tym razem wynik wspomnianego na wstępie za- 
. l egł ego spotkania Siemianowiczanki los uśmiechnął się do drużyny ryb- ? jastrzębiem. Mecz ten miał odbyć 
nickiej, która będąc dobrze przygo- się 29 kwietnia, lecz termin okazał 
towana do spotkań o wysoką stawkę się nie do przyjęcia przez rybniczan, 
pewnie pokonaia renomowanego ^
przeciwnika. Znakomicie wypadł we oraz mieli wyznaczony zgodnie z 
Zaik, który wygrał wszystkie trzy terminarzem mecz mistrzowski z 
partie, pokonując m. in. wiecznie GKS Jastrzębie (wygrało Jastrzębie 
młodego Rusińskiego 2:0. Pozostała 6:2>* w  te-1 sytuacji rybnicki klub 
dwójka: Spiewok -  A. Mvszor rów- "Pstąpi! do OZTS w Katowicach z . . . , . . - • pismem o przełożenie meczu z Sie-
mez wzniosła się na wyżyny swych Jtlanowiczanką na dogodny dla oby- 
umiejętnosci. zdobywając potrzebne dwóch drużyn termin. Wkrótce za- 
do zwycięstwa 4 punkty. padnie decyzja w tej sprawie.

l !{| !l l li l in S !] ll l l !i i i l l ll l ie i ! l lin i ll l ! ! !l li l l !l l ll l i l l i ll l l l ! l l l l l ll l l ll l !l l ll l l l li l ! !l l l !l l !l in !i l l !l8 i l ll l lU H i i l ll l l ll !l l l ! !l l i !l l li l l l

Ze szkolnych boisk
ZARZĄD ODDZIAŁU Szkolnego Związku Sportowego w Rybniku prze 

kazał nam garść informacji o prze biegu zakończonych niedawno mi­
strzostw powiatu w koszykówce i piłce siatkowej drużyn dziewcząt i 
chłopców szkół średnich.

Do rozgrywek w piłce koszykowej 
przystąpiło pięć drużyn dziewcząt 
(walczyły w jednej grupie) oraz 
szesnaście zespołów chłopców, po­
dzielonych na cztery grupy. Mistrzo-
wie grup awansowali do finałów, 4 grupy.

się wielkim zainteresowaniem wśród 
młodzieży. W kategorii dziewcząt 
do walki o prymat wystartowało 
5 drużyn, natomiast wśród chłop­
ców 15 zespołów, podzielonych na

które rozegrane zostały w ub. mie­
siącu.

Wśród dziewcząt najlepszą dru­
żyną pow. rybnickiego okazały się 
koszykarki LO 2 Rybnik. Barw mi­
strzowskiej drużyny broniły: I. 
Fryclrychowicz, H, Sputek, E. Ser- 
wotka, E. Zielińska, I. Bizoskiewicz, 
B. Reńska, I. Kurpanik, K. Parma, 
Opiekunem zespołu jest mgr M. 
Korbasiewicz. Kolejne miejsca za­
jęły: LO Rydułtowy, LO I Rybnik, 
LO Knurów, Technikum Ekono­
miczne Rybnik.

W finałach drużyn chłopców wal­
czyły: ZSG Chwałowice, TM Ryb­
nik, TG Rybnik, „Ryfama” Ryb­
nik. Wyniki spotkań: ZSG Chwa­
łowice — TM Rvbnik 56:52, TG Ryb 
nik — ZSZ „Ryfama” 130:31. TM 
Rybnik — ZSZ „Ryfama” Rybnik 
60:11, ZSG Chwałowice — TG Ryb­
nik 63:52. Końcowa kolejność dru­
żyn: 1) ZSG Chwałowice, 2) TG 
Rybnik, 3) TM Rybnik, 4) ZSZ „Ry­
fama” Rybnik.

Mistrzowska drużyna ZSG Chwa­
łowice występowała w składzie: 
J. Kuczera, M. Gerula, J. Orszu-

Mistrzyniami powiatu zostały siat­
karki LO 2 Rybnik (skład druży­
ny: I. Owczarzy, K. Sznajder, G. 
Przeliorz, A. Juzków, K. Bąk, H. 
Bonek). Podoopieczne mgr B. Ha- 
mcrlak uczestniczyły następnie w za 
wodach wojewódzkich, w których 
zajęły czwarte miejsce w półfinale.

Końcowa tabelka mistrzostw po­
wiatu dziewcząt:

LO 2 Rybnik 
IM  i P Rybnik 
LO Żory 
LO I Rybnik 
TM Rybnik 
TB Rybnik

10 9 27:4
10 8 25:8 
10 7 23:9 
10 4 12:18 
10 2 6:24
10 0 0:30

W wyniku przeprowadzonych eli­
minacji do finałów rozgrywek chłop 
ców zakwalifikowały sję: LO I Ryb­
nik, TM Rybnik, ZSG Chwałowice 
i ZSG Niedobczyce. Oto uzyskane 
rezultaty spotkań oraz końcowa ta­
belka: ZSG Chwałowice — ZSG Nie­
dobczyce 2:1, TM Rybnik — LO I 
Rybnik 2:0, ZSG Chwałowice — LO 
I Ryhnik 2:0, TM Rybnik — ZSG

3 3 6:1 
3 2 4:3 
3 1 4:4 
3 0 0:6

lak, Fr. Szweda, K, Rybką, K . Ma- Niedobczyce 2:1, ZSG Chwałowice — 
chulik, 551 Buchąlik, Opiekunem ze- TM Rybnik 2:0, ZSG Niedobczyce — 
społu jeśt nauczy ciel WF A. Rząsa. LO I Rybnik 2:0.

O mistrzostwo powiatu ubiegają 
się również koszykarki i koszyka­
rze szkół, podstawowych, w wyni­
ku przeprowadzonych eliminacji do 
pierwszej rundy finałowej, która 
odbędzie się 10 maja weszły dru­
żyny dziewcząt: SP 4, 6 i 11 Ryb­
nik i SP 3 Leszczyny.. Miejsce w 
finałach rozgrywek chłopców (zo­
staną rozegrane 10 maja) uzyskały:
SP 2 Czerwionka, SP Chwałowice.
SP 4 Rybnik i SP 6 Rybnik.

Na ’ równi z koszykówką odbywały 
się mistrzostwa powiatu w siatków­
ce. Również te rozgrywki cieszyły

ZSG Chwałowice 
TM Rybnik 
ZSG Niedobczyce 
1.0 I Rybnik

Barw Cbwałowic bronili. J. Bury, 
M. Brzęczek, K. Młyński. J. Rajch, 
J. Kuczera, J. Szlachta, St. Kij, B. 
Zabicki. Trenerem zespołu jest A. 
Rzasa.

W zawodach wojewódzkich siat­
karze Chwałówie zajęli drugie miej­
sce w półfinale.

Drugi złoty medal Zb. Wawocznego
ZAWODNICY sekcji dżudo KS Górnik ROW czynią systematyczne 

postępy. Potwierdzają to każdym startem w poważniejszych zawodach. 
Wielki sukces na odbytych ostatnio indywidualnych mistrzostwach 
Polski juniorów w Opolu odniósł reprezentant rybnickiego klubu — 
ZBIGNIEW WAWOCZNY, który w wadze półciężkiej (do 85 kg) wy­
walczył tytuł mistrza Polski. Jest to już drugi złoty medal zdobyty 
przez tego utalentowanego zawodnika.

Zwycięska passa radlinian trwa
PIĘŚCIARZE radlińskiego Górnika Lechia Mysłowice — GKS Wodzi-

nie oddają przodownictwa w lidze sław 8:8, Górnik Boguszowice — 
okręgowej. W kolejnym spotkaniu Śląsk Świętochłowice 14:4 (punkty dla
górnicy pewnie pokonali na własnym 
ringu Górnika Knurów 16:4.

Boguszowie zdobyli: Krajcarz, Gą- 
siorowski, Kwiatkowski, Kudzięłko, 
Zeman, Pawle ta, Jankowiak), pauzo­
wało Carbo Gliwice II.

Najbliższe mecze rozegra liga okrę­
gowa w dniach 13—14 maja: Śląsk 
Świętochłowice — Górnik Radlin, 
GKS Wodzisław — Górnik Boguszo­
wice, Carbo Gliwice II — Lechia My-

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze): Partyka wypunkto­
wał Musialika, Borowski uległ Ku- 
rzacowi przez poddanie w II r.,
Bzowski zremisował z Ładą, Serków- 
ski pokonał na punkty Dzienisa,
Skorupa zwyciężył na skutek prze- . .
wagi w II r., Osińskiego, Otlik po- słowice, pauzuje Górnik Knurów, 
konał dwa do remisu Hajdamowicza, 
świsłocki wygrał na punkty ze Skał­
ką, Mraczny otrzymał punkty wo.,
Drela zremisował z Łuszczyńskim,
Riegalski już w I r. na skutek prze­
wagi pokonał Głąba.

Przed meczem odbyła się miła uro­
czystość pożegnania kilku zasłużo­
nych pięściarzy Górnika Radlin, któ­
rzy zakończyli karierę zawodniczą. •

Górnik Radlin 
Carbo Gliwice II 
Górnik Boguszowice 
Śląsk Świętochłowice 
Górnik Knurów 
Lechia Mysłowice 
GKS Wodzisław

10 74:26 
6 64:35 
4 43:35 
4 33.53 
4 50:70 
3 34:42 
1 14:62

nr 6 w Rybniku (opiekun, drużyny J. gimnastycznej Górniczego Ośrodka test był wnikliwie rozpatrywany na
----- ------------------- -i o™ o Wychowania Fizycznego i Sportu w posiedzeniu WGiD, który nie dopa-

Rybniku międzynarodowy mecz dżu- trzył się naruszenia z jakiejkolwiek 
cło, w którym zespół KS Górnik ROW strony przepisów gry.

Rybniczanie prowadzą
w I lidze

i Pucharze PZMot.
ŻUŻLOWCY KS Górnik ROW zwy­

cięsko sforsowali kolejną przeszkodę 
w mistrzostwach ekstraklasy. Roze­
grany w sobotę na torze Zielonej Gó­
ry zaległy mecz między miejscowymi 
Zgrzeblarkami i drużyną rybnicką 
zakończył się pewnym zwycięstwem 
gości 46:32. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobyli: GRYT i WORY- 
NA po 10. Mecz miał burzliwy prze­
bieg. Za niebezpieczną jazdę w jed­
nym z biegów z kolejnego startu wy­
kluczeni zostali,Wyglenda (KS Górnik,  ̂ ^ ________ _  _
ROW) i Marcinkowski (Zgrzeblarki), 76, 4) Śląsk Świętochłowice0 ^~23,

co widownia przyjęła z niezadowole­
niem. Aktualna tabelka I ligi:
KS Górnik ROW 4 8 +95
Stal Gorzów 4 6 +23
Polonia Bydgoszcz 4 4 +22
WTłókniarz Częstochowa 4 4 —14
Sparta Wrocław 4 4 —48
Zgrzeblarki Zielona Góra 3 2 —15
Śląsk Świętochłowice 4 2 — 46
Kolejarz Opole 3 0 —17

W niedzielę cztery czołowe zespoły 
I ligi rozegrały w Gorzowie trzeci 
czwórmecz z cyklu rozgrywek o Pu­
char PZMot. Zwyciężyli rybniczanie 
35 pkt. przed Stalą Gorzów — 34, Po­
lonią Bydgoszcz — 22 oraz Śląskiem 
Świętochłowice — 4 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem w drużynie Rybnika był 
ponownie Woryna.

Po trzech turniejach prowadzi KS 
Górnik ROW — 95 pkt. 2) Stal Go­
rzów — 92, 3) Polonia Bydgoszcz



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
KRUSZYW I BETONÓW 

w WODZISŁAWIU SL., ul. Wałowa 49,
zatrudni natychmiast:
• PRACOWNIKA z wyższym lub średnim wykształceniem tech­

nicznym i praktyką na stanowisko kierownika produkcji. 
Wynagrodzenie od 3.500 do 3.300 zł oraz premia regulamino­
wa i węgiel deputatowy,

• PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem technicznym
i praktyką na samodzielne stanowisko technika bhp. Wyna­

grodzenie od 2.700 — 3-000 zł oraz premia regulaminowa i .wę­
giel deputatowy. 132kr

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „CHWAŁOWICE”  
w CHWAŁOWICACH

zatrudni natychmiast

RATOWNIKÓW WODNYCH
w następujących ośrodkach:
— pływalni krytej Górniczego Ośrodka WF i Sportu w Rybni­

ku uł. Powstańców 40 — na stałe,
— kąpieliska „Ruda”  w Rybniku w sezonie letnim (do 30 9.)

Warunki płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje kierownik Górniczego Ośrodka WF 

I Sportu codziennie w (rodzinach od 7—15 lub telefonicznie — 
Rybnik 22-651 wewn. 5817,

142kr

MOTOZBYT —  KATOWICE

zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA SKLEPU — wymagane wykształcenie 
średnie lub zawodowe oraz 6 lat praktyki w handlu.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr w Katowicach, 
ni. Francuska 32. tel. 519-686. 128kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO W R Y B N I K U

O G Ł A S Z A  W P I S Y
DO 2-LETNIEJ PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY 

BUDOWLANEJ DLA PRACUJĄCYCH — W WODZISŁAWIU SL. 
NA ROK SZKOLNY 1972 — 1973

w następujących zawodach: ^
•  murarz
• malarz budowlany,
•  betońiarz-zbrojarz,
• cieśla,
•  monter konstrukcji budowlanych,
•  monter instalacji budowlanych
• mechanik maszyn budowlanych (3 lata nauki),
• elektromonter (3 lata nauki).

Do zawodów, malarz i elektromonter przyjmuje się również 
dziewczęta.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:
— ukończony 15 rok życia,
— złożenie w szkole następujących dokumentów:
a) podania i życiorysu,
b) świadectwa ostatniej klasy szkoły podstawowej,
c) wyniku badań lekarskich (prześwietlenie),
d) wyciągu z aktu urodzenia lub dowodu osobistego rodziców. 
Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom pomoc materialną wynoszącą:
a) w zawodach 2-Ietnich:
— w I roku nauki (w wieku do 16 lat) — 150 zł miesięcznie

w I roku nauki (w wieku powyżej 16 lat) — 420 zł miesięcznie
— w II roku nauki — 500 zł miesięcznie
b) w zawodach 3-letnich:
— w I klasie — 150 zł 

w II klasie — 320 zł
— w III klasie — 4,20 — 4,60 zł na godzinę — co wynosi od 840 do

920 zł miesięcznie.
Od drugiej klasy uczniom przysługuje 25 proc. premii oraz wszel­

kie świadczenia wynikające z układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstępnego. Po­
nadto wszyscy otrzymują bezpłatne ubrania robocze, narzędzia pra­
cy oraz wyjściowe mundurki uczniowskie.

Absolwenci będą zatrudnieni na budowach przedsiębiorstwa,. 
w pracy akordowej co umożliwi im wysokie zarobki. Po, .6 .rnlesią- : 
cach pracy w WPBM otrzymują 10-procentowy dodatek do płac 
zasadniczych.

Zdolnym uczniom przedsiębiorstwo umożliwia dalsze kształcenie 
się przez kierowanie na naukę w Technikum Budowlanym dla Pra­
cujących. • Zapisy przyjmuje sekretariat Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej dla Pracujących w Wodzisławiu Sl., ul. Wojska Polskie­
go 14. 60kr

RYBNICKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE PRZEM. WĘGL. 
w NIEDUBCZYCACH pow Rybnik 
O G Ł A S Z A J Ą  W P I S Y

DLA ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH
(chłopców)

DO KLASY I PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
— be2 egzaminu wstępnego, w następującej specjalności:
— tokarz • frezer strugacz*
— ślusarz-mechanik,
— formierz,
— elektromechanik (uzwajacz maszyn elektrycznych)

Nauka trwa 3 lata. W czasie trwania nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie miesięczne:
w klasie I — 150 zl,
w klasie II — 320 zł ora? ekwiwalent węglowy, 
w klasie III — 750 — 800 zł oraz ekwiwalent węglowy.

Po ukończeniu nauki w szkole, absolwenci maja zapew­
nione zatrudnienie w zakładzie, oraz korzystają z reklama­
cji od obowiązkowej służby wojskowej, ze względu na wy­
konywany zawód

Uczniowie wyróżniający się w nauce, otrzymują skiero­
wanie do Technikum.

Do zgłoszenia należy dołączyć: podanie o przyjęcie, życio­
rys. 2 fotografie, opinię szkoły i orzeczenie lekarskie (szkol­
ne), które należy składać w Dziale Zatrudnienia Rybnickich 
Zakładów Naprawczych. 50kr
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KRZYŻÓWKAnr 16
ZNACZENIE WYRAZÓW:

Poziomo: 1 — może być har­
towana, 3 — jeden z kilku w 
samochodzie, 8 — duma oiblio- 
fila, 10 — kamień ozdobny (z 
półszlachetnych), 11 — wieprz w 
lesie, 12 — zakwita na wodzie,
14 — tam się wyjeżdża na dele­
gację ze stolicy państwa lub wo­
jewództwa, 15 — imituje wypra­
wioną skórę, 16 — też jest zaraź­
liwy, 17 — generał K. Świer­
czewski, 19 — liczba parzysta,
21 — część odbiornika radiowe- 
ee, 22 — powszechne uznanie, 
stawa, 23 — na nim głowa, 25 
— miasto powiatowe lub narzę­
dzie z zębami, 27 — nad pod­
władnymi, 28 — narzędzie do u- 
derzania, 29 — umożliwia zmia­
nę kierunku jazdy.
.lill!tlllHilllllllil!llllllll!!lili!HI!iniHI[IIIII2l!llllllllll!inilll!lllllllilllllil!llllll!IIIW

Pionowo: 1 — płynie przez 
Kotlinę Żywiecką, 2 — przesyłka 
w kopercie, 3 — ułatwia prze­
bycie rzeki, 4 — dziecko Pire- 
usu, 5 — w niego się bije, 6 — 
alians, przymierze, 7 — posiłek 
z 2—3 dań, 8 — „urzęduje” z 
batutą, 9 — należy do cechu, 12
— walizeczka z przyborami pod­
różnymi, 13 — reakcja na bo­
dziec, 18 — miasto na Sycylii 
lub włoska nazwa Dubrownika, 
20 — pierwowzór inaczej, 21 
pług naszych przodków, 23 — 
półwysep nad Morzem Czarnym, 
24 — pisemne potwierdzenie od­
bioru, 25 —r krewniak wilka, 26
— na przestrzeni ok. 3 tysięcy 
km stanowi granicę między 
ZSRR a ChRL.

Wśród Czytelników, który w 
ciągu siedmiu dni nadeślą pra­
widłowe rozwiązanie krzyżówki, 
rozlosowane zostaną nagrody 
książkowe. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na adres redakcji: „N o­
winy” . Rybnik, ul. Wysoka 2, z 
dopiskiem na kopercie: „Krzy<- 
żówka nr 16” .

1 R O L N I K U !  i
i  „CZYSTE, WIDNE BUDYNKI INWENTARSKIE 
|  ZAPEWNIAJĄ ZDROWIE I DUŻĄ WYDAJNOŚĆ 
I  ZWIERZĄT, INSTALUJ URZĄDZENIA WENTYLACYJNE |  

I PRAWIDŁOWE OŚWIETLENIE W BUDYNKACH 
1 INWENTARSKICH" 1

GERTRUDA OWCZON zgubiła 
przepustkę wydaną przez kop. 
„Szczygłowice” . „BO”

MAKS SZALA zgubił przepustkę 
wydaną przez kcp. „Szczygłowice”. 
___________________________________ „BO”
WACŁAW GORCZYCA zgubił legi­
tymację służbową wydaną przez 

„Szczygłowice”. „BO”
HUBERT GRZEGORZYCA zgubił 
przepustkę wydaną przez kop. 
„Szczygłowice” . „BO”
OTTON MARÓSZ zgubił przepustkę 
stałą wydaną przez kop. „Moszcze­
nica” . 26796
FRANCISZEK CZAJKA zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. „l 
Maja” Wilchwy. 26797
MARIAN GETLER zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez Techni­
kum Górnicze Rybnik. 26793
ZDZISŁAW SKŁODOWSKI zgubił 
przepustkę stałą wydaną przez kop. 
„Moszczenica” . 26802
EDWARD SZAFIROWICZ zgubił prze 
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Zofiówka”. 26804

; u n i e w a ż n i a - 5ie\ piecżątkę ■' ó ' trę-
ści: Zasadpiczó ~ Szkoła1’- ^Zawodową
przy PRUK „Koksorem” w Kiltiró- 
wie BIBLIOTEKA. 26805
JAN RABINIAK zgubił książeczkę 
gwarancyjną samochodu osobowego 
Warszawa 223 nr silnika 152743, nr 
podwozia 236835 wydaną przez „Mo­
tozbyt” w Katowicach. 26808
TADEUSZ TOMECKI zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Moszczenica” . 26809

STANISŁAW WASILEWSKI zgubił 
kartę wypłat wydaną przez kop. 
„Borynia” . 26829
TADEUSZ WALCZAK zgubił ksią­
żeczkę węglową wydaną przez kop. 
„Jastrzębie’7. 26830
ANTONI KAPUŚCIŃSKI zgubił ksią 
żeczkę węglową nr 684 wydaną 
przez „Elmont” Chorzów -  Batory.

26832
ALOJZY SKATUŁA zgubił przepu­
stkę stałą wydaną przez kop. „Zo­
fiówka” . 26833

SYRENĘ 103 — sprzedam. Józef Szu- 
ła, Rydułtowy, Ofiar Terroru 1.

26799
MOTOCYKL BMW 350, stan dobry — 
sprzedam. Czyżowice, ul. Wiejska 41.

26800
JAWĘ 175 CZ — sprzedam. Rydułto­
wy, Rybnicka 129. 26801
DWIE PARCELE z prawem zabudo­
wy w Golejowie — sprzedam. Infor­
macje: Klub Ruchu w Golejowie.

DOMEK jednorodzinny w powiecie 
rybnickim — kupię. Oferty w redak­
cji nr 26806.
WARSZAWĘ 224 — sprzedam. — Jó­
zef Picrchała, Rybnik, Raciborska 17fi 
tel. 212-04. 16087
MOTOCYKL SHL 150 okazyjnie — 
sprzedam. Rybnik. Hibnera 23/11.

26811

JAN NIEWOLIK zgubił .legitymację 
pracowniczą wydaną przez kop. 
„Szczygłowice” . 26812
STANISŁAW SZCZEP A NIEĆ zgubił 
przepustkę stałą wydaną przez koo. 
„Moszczenica” . 26813
JÓZEF KAROLCZUK zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Moszczenica” . . 26814
STANISŁAW CICHY zgubił kartę 
wypłat oraz przepustkę stałą wy­
dane przez kop. „Knurów” . 26815
JAN KULIK zgubił przepustkę sta­
łą wydaną przez kcp. „Jankowice” .

26817
PAWEŁ OWCZORZ zgubił książecz­
kę węglową wydaną przez kop. 
„Borynia” . 26819
WŁADYSŁAW KRÓL zgubił ksią­
żeczkę węglową wydaną przez koo. 
„Moszczenica” . 26821
ZENON GNIOŻDZORZ zgubił kartę 
wypłat wydaną przez kop. „Bory­
nia” . 26822

TADEUSZ MAŁACHOWSKI zgubił 
przepustkę stałą wydaną przez kop. 
„Moszczenica” . 26824
MARIA GRUCA zgubiła legitymację 
pracowniczą wydaną przez kop. 
„Rymer” . 26824

KRYSTYNA ROSTAŃSKA zgubiła 
legitymację szkolna wydaną przez 
Liceum Ekonomiczne Rybnik. 26827

WARTBURG 312 stan dobry, lakier 
oryginalny, cena 43.000 sprzedam. 
Rydułtowy — Warsztat Telewizyjny, 
ui. Wolności 2. 26818
OCTAVTE SUPER stan bardzo dobry 
— sprzedam. Rybnik, Kościuszki 45/9 
tel. 218-09 po godz. 16.

26820
FIATA 125P po wypadku — kupię. 
Rybnik, tel. 233-13 po godz. 15.30.

26828
WARSZAWĘ 204 — sprzedam. Ryb­
nik, Klasztorna 14 tel. 213-13.

26834
WARSZAWĘ M-20 — sprzedam.
Czerwionka, Furgoła 7, tel. 102 po 17.

26843

UCZEŃ do zawodu kominiarskiego — 
potrzebny. Jan Wojtała, Leszczyny, 
Konopnickiej 2a/6. 26793
UCZEŃ do nauki zawodu potrzebny. 
Warsztat Slusarsko-Mechaniczny Jó­
zef Pluta Rybnik, Strzelecka 31.

26810
NAUCZYCIELKA — rencistka poszu­
kuje pokoju z kuchnią w Rybniku 
lub okolicy. Zgłoszenia w redakcji nr 
26825.
BEZPYŁOWE mechaniczne czyszcze­
nie parkietów, układanie mozaik par­
kietów oraz podłóg z tworzyw sztucz­
nych poleca, Paździor — Jastrzębie 
Zdrój, 22 Lipca 2/4 tel. 62-948. 26826Gdzie kupić:

M  Btgyflją lodów kę, pralkę, odkurzacz, 
ielazk o , suszarkę do włosów 

czy inne artykuły zmechanizowanego sprzętu domowego?
Oczywiście w sklepach specjalistycznych PTH 

„ E L D O M "

★  w Rybniku, przy ul. Kościelnej 12 i pl. Wol­
ności 1

-jłcw Radlinie, przy ul. Korfantego 20

★  w Wodzisławiu, Rynek 20 i ul. No-
wotki (pawilon) 126kr

R o d z i c o m  ku r o z w a d z e )

„UBEZPIECZAJCIE SWOJE 
DZIECKO OD NASTĘPSTW 

NIESZCZĘŚLIWYCH 
WYPADKÓW"

Szczegółowych Informacji o u- 
bezpłeczeniach udziela Inspekto­
rat Powiatowu PZU w Rybniku, 
oraz ajenci PZU.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

CIESZYN
WARSZTAT RYBNIK

p o s z u k u j e
• Śl u s a r z y  i e l e k t r y ­

k ó w  do przyuczenia zawodu 
montera urządzeń chłodni­
czych oraz murarza do robót 
remontowo-budowlanych.

Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Rybniku, ul. 
Chwałowicka 2, telefon 23-702.

135kr

Sygn. akt II Kp. 1013/71
WYROK

W IMIENIU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
Dnia 21 marca 1972 r.

Sąd Powiatowy w Wodzisławiu SL. Wydział II Karny w składzie: 
przewodniczący: ASP Szymański Janusz, 
ławnicy: Franciszek Polnili i Stanisław Sachs, 
protokolant: Bronisława Sobik, 
w obecności prokuratora: Maksymiliana Chudka, 

po rozpoznaniu dnia 21 marca 1972 r. sprawy karnej
1) LESZKA PAWLIKA urodź. 30.5.1952 r. w Sandomierzu, syna Stani­

sława i Genowefy zd. Chmiel, zam. Jastrzębie Zdrój, ul. Podhalańska 
nr 1 liR, adres stały: Sandomierz, Samborzec oskarżonego o to, że:

1) dnia 14 stycznia 1971 r. w Jastrzębiu Zdroju, w powiecie wodzi­
sławskim, działając z pobudek chuligańskich znieważył pełniącego obo­
wiązki służbowo funkcjonariusza MO Michała Lutę, używfając pod jego 
adresem słów powszechnie uznanych za obelżywe,

tj o czyn z art. 236 k. k. w zw. z art. 59 § 1 k.k.
2) wr tym samym miejscu i czasie działając z pobudek chuligańskich 

kopnął kilkakrotnie funkcjonariusza MO Michała Lutę podczas pełnie­
nia przez niego obowiązków służbowych.

tj. o czyn przewidziany w art. 234 § 1 kk w zw. z art. 59 § 1 kk
I. oskarżonego Leszka Pawlika uznaje za winnego popełnionych czy­

nów opisanych w punkcie I i II aktu oskarżenia i na zasadzie art.:
a) 236 kk w zw. z art. 59 § 1 kk skazuje go na karę jednego roku po­

zbawienia wolności,
b) na zasadzie art. 234 § 1 kk w zw. z art. 59 § 1 kk skazuje go na 

karę jednego roku pozbawienia wolności;
II. na zasadzie art. 66, 67 § 1 kk orzeczone wyżej kary łączy i wy­

mierza oskarżonemu Leszkowi Pawlikowi karę łączną jednego roku 
i sześciu miesięcy pozbawienia wolności;

III. na zasadzie art. 49 kk zarządza podanie wyroku do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie sentencji wyroku w czasopiśmie „Nowiny” 
w terminie jednego miesiąca od daty uprawomocnienia się wyroku na 
koszt oskarżonego.

IV. koszty postępowania, opłatę sądową przejmuje na rzecz Skarbu 
Państwa zwalniając od ich ponoszenia oskarżonego.

(—) Ławnik (—) Przewodniczący
122 kr

RYBNICKA FABRYKA MASZYN „RYFAMA” W RYBNIKU 
PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH 

Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Rybniku
w zawodach: 
m TOK AR7
• KOWAL MASZYNOWY

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i ukończenie 8 klas
szkoły podstawowej.. ,, . .... _ .

Wynagrodzenie: w I rokor- nauki ^  ci50Vzł miesięcznie, II ro­
ku nauki — 320 zł mieśięćznie, III roku nauki — 700 zł mie­
sięcznie.

Świadczenia: odzież ochronna, ekwiwalent pieniężny lub 
deputat węglowy należny pracownikom zakładu.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej uczniowie 
o dobrych postępach w nauce mogą kontynuować naukę w 3- 
letnim Technikum Budowy Maszyn Górniczych dla Pracują­
cych.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dyrekcja Szkoły 
Przyzakładowej „Ryfama” — Rybnik, ul. B. Chrobrego 39.

139kr

DYREKCJA
MIEJSKIEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

W BOGUSZOWICACH
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie wymiany pokrycia dwóch dachów (z dachówki 
na eternit) w budynkach zamieszkałych, administrowanych 

przez MZBM.
Bliższych informacji dotyczących powyższych robót udzieli 

Dział Techniczny MZBM. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione. 

Otwarcie przetargu nastąpi w 10 dni po ogłoszeniu w prasie. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo ewentualnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez podania powodu.
137kr

POW IATOW Y ZARZĄD DRÓG LOKALNYCH 
W WODZISŁAWIU SL.

zatrudni natychmiast:

9  GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wykształcenie 
wyższe ekonomiczne i 3 lata praktyki wzgl. średnie eko­
nomiczne i 6 lat praktyki,

f )  TECHNIKA LABORANTA
•  PRACOWNIKÓW ZAPLECZA TECHNICZNEGO — elek­

tryka, mechanika* spawacza wzgl. ślusarza narzędziowego,
•  KIEROWCÓW — z I wzgl. II kategorią prawa jazdy,
•  OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO — walców, spy­

chaczy z uprawnieniami do produkcji mas bitumicznych,
•  PRACOWNIKÓW DROGOWYCH — cieśli mostowych, 

pracowników przy wytwarzaniu i układaniu mas bitu­
micznych, pracowników transportu, robotników drogo­
wych.

Kandydaci winni zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod 
adresem: Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Wodzisławiu 
SL, ul. Marklowicka 12.

Zarząd gwarantuje bezpłatne zakwaterowanie oraz zwrot 
kosztów przejazdu do stałego miejsca zamieszkania jeden 
raz w miesiącu. 14Gkr

„NOWINY” — Redaguje zespół.
Adres redakcji: RYBNIK, ul. Wysoka 2 Telefony: sekretariat redak­

tora naczelnego 21-350, sekretarz redakcji 22..408, dział soortowy i repor­
terski 22-312. Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

WYDAWCA; śląskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa” , Katowice, 
ul. Młyńska 1 (Dom Prasy).

Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
oraz Delegatury i Oddziały PUPiK ,,Ruch” do 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
udzielają wszystkie placówki „Ruch” oraz pocztowe

Skład i druk: Prasowe Zakłady Graficzne R$W „Prasa” , Katowice, 
ul. Liebknechta 22.

Nakład: 52.174 egz. Zam. 1724/72. R-4J



I  otchłani wieków
ŻORY. które w czerwcu br. obcbndzić będą 7no lecie nadania im praw 

miejskich, już teraz przezywają swoją sensacją. Od kilku tygodni 
przy uk Gonie Pr/edrmeśf ie ekipa pracowników krakowskiej Pra­
cowni Archeologiczne Konserwatorskiej orowadzi intensywne bada­

nia, chcąc ddtrzeć do kolejnych, nagromadzonych z biegiem wieków 
warstw kulturowych, które pokażą być może współczesnym niejedną ta­
jem nice zamierzchłe i przeszłości.

— Możemy się już poszczycić pierwszym sukcesem — powiedział nam — 
mgr Jerzy Kozak, który z ramienia krakowskiej pracowni dozoruje prac. 
— W tych dniach, po odkopaniu nowszych pozostałości domów zniszczo­
nych w czasie minionej wojny, natrafiliśmy wreszcie na nieźle zachowa­
ne fundamenty tzw. krainy Raciborskiej, która wchodziła w skład m iej­
ski?'}! fortalicji. broniących dostępu do grodu. Spodziewamy się natomiast 
ciekawszych odkryć na terenie Dolnego Przedmieścia, w m iejscu gdzie 
stała kiedyś druga — Brama Krakowska.

Na razie łopata, a częściej mały szpadel archeologów, odkrywa centy* 
metr po centymetrze kolejne warstwy, natrafiając na przedmioty, które po 
dokładniejszym zbadaniu okażą się być może pomocne w odtworzeniu 
życia średniowiecznych żorzan, ich zajęć, zainteresowań. Każdy fragment 
odkrytej warstwy utrwala w kolorach, pomagający przy pracach wyko­
paliskowych Kazimierz Krupa, by naukowcy korzystać mogli później 
z dokładnych dokumentów.

— W każdym razie jesteśmy pewni — twierdzi Jerzy Kozak — że uda 
nam się wydrzeć ziemi jeszcze niejedną tajemnice. Żory leżały przecież 
na ważnym szlaku dróg komunikacyjnych, handlowych i obronnych. Chce­
my, by ślady zamierzchłych wieków zachowały się dla potomności, (fp)

____________________________________________________

N A S Z  M IK R O R E P O R T A Ż

Centymetr no centymetrze szpadel archeologa 
Pierwszy konkretny ślad: tu natrafiono na wgryza się w głąb nawarstwionych wiekami kul-

średniowiecznc fundamenty Bramy Raciborskiej. tur.

He tajemnic kryją zachowane fragmenty miej­
skich murów z XIII wieku? Odpowiedzą dalsze 
badania. Foto: M. MACHOCZEK
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W Teatrze Ziemi Rybnickiej 

odbyły się w tych dniach finało­
we eliminacje w konkursie o 
„Złotą kierownicę” , rozpisanym 
przez Powiatowy Zarząd TTT, 
Wydziały Komunikacji obydwu 
rad narodowych, Pow. Inspekto­
rat Ruchu Drogowego MO i PZU. 
Konkurs ten odbywał się w pow. 
rybnickim już po raz piąty z 
rzędu, ciesząc się za każdym ra­
zem dużym powodzeniem wśród 
transportowców.

Tym razem laureatami „Złotej 
kierownicy” zostali: Franciszek 
Niesobski (PKP Rybnik), Jan 
Konefał (Rejon Budowy Dróg i 
Mostów) oraz Krystyna Krawiec 
z knurowskiego „Koksoremu”. 
Dalsze miejsca zajęli: Julian Pa 
cocha (PKS-Towarowa), Janusz 
Zdanio (PKS — Osobowa), Zbig­
niew Łobacz, Stanisław Jaku­
biec i Witold Ciepielewski (Rybn. 
Przeds. Sped. Transp. PW) oraz 
Waldemar Szwarc (PKS — To­
warowa) i Piotr Łątka . („Trans- 
row”). (fp)Z „Orbisem“ do Poznania i Ostrawy

W dniu 11 czerwca br. otwarte 
zostaną w Poznaniu kolejne Mię­
dzynarodowe Targi, które trwać 
będą do 20. VI., będące jednym 
z „magnesów”, przyciągającym 
w tym okresie rzesze turystów do 
stolicy Wielkopolski.

Tradycyjne Targi odbędą się 
również w czasie od lo do 26 
czerwca br. w Ostrawie na któ­
rych nasi sąsiedzi zza Olzy eks­
ponują co roku interesujące wnę­
trza mieszkań.

W związku z obydwiema impre­
zami, rybnicki „Orbis” przyjmu­
je już zgłoszenia na wycieczki 
zbiorowe, własnymi autokarami z 
tym, że do Ostrawy organizowane 
będą wyjazdy jedno, dwu i trzy­
dniowe, dające możność bliższe­
go poznania okolic przygranicz­
nych naszego południowego są­
siada. Przy okazji warto dodać, 
że w programie wycieczek do 
Ostrawy przewiduje się dodatko­
we atrakcje w postaci uczestnic­
twa w kabarecie, przelotu samo­
lotem nad Zagłębiem Ostrawskim 
itp. Podobne dodatkowe imprezy 
(ZOO, operetka lub opera itp.) 
czekają na uczestników wyjaz- 
rów na MTP.

„Orbis” przyjmuje już zgłosze­
nia na obydwie imprezy. (fp)

— Nigdy nie słuchałeś mamu­
si, Zawsze mówiłam ci, pracuj 
w rękawiczkach!...

Hutnictwo żelaza
najstarszym
Kiedy w początkach XV w.

przybyli do obecnego pow. ryb­
nickiego zakonnicy Cystersi, 
ówczesny książę raciborski da­
rował im na własność majątek 
w Rudach. Wykorzystując wart­
kie prądy rzek, obrotni zakon­
nicy, zorientowawszy się w ob­
fitości bogactw naturalnych, 
zbudowali pierwsze piece służą­
ce do wytapiania żelaza. Rudy 
darniowej dostarczały bowiem 
w wielkich ilościach okoliczne 
pola i łąki, natomiast węgla 
drzewnego — bezkresne lasy.

t
Już w  1585 r. czynna była, 

napędzana wodą, młotownia w 
Stodołach oraz piec hutniczy.

Wytapianie żelaza z rudy dar­
niowej odbywało się sposobem 
prostym toteż tzw. „ognie” i 
„kuźnie” , zwane też „gichtami” 
nie miały większego znaczenia

przemysłem
przemysłowego wystarczały jed­
nak na zaspokojenie własnych 
potrzeb.

Gdy na przełomie XVII i 
XVIII w. władała ziemia rybnic­
ką hrabiowska dynastia Węgier­
skich, sprowadzano żelazo dla 
potrzeb gospodarczych z Pilcho­
wic. Chcąc też uniezależnić się 
od kosztownego importu a rów­
nocześnie powiększyć zyski, hr 
Emanuel Węgierski wybudował 
w 1753 r. nad stawem w Paru- 
szowcu piec hutniczy, stwarza­
jąc początki późniejszej huty 
„Silesia” . Poza Paruszowcem 
mniejsze zakłady hutnicze istnia 
ły także nad rzeką Rudą w Żo­
rach, Rowniu, Gotartowicach, 
Rybnickiej Kuźni, Wielopolu i 
Kuźni Ligockiej, jak również 
nad Bierawką w Bełku, Czer- 
wionce i Czuchowie. Ich ślady 
można napotkać jeszcze w tych 
miejscowościach. (fp)

INFORMATOR
KINA

ŚLĄZAK Rybnik — 8—10. 5.
„Przywilej” , 11—14. 5. „Złota
wdówka” , 15—17. 5. „Zaloty pięk­
nego dragona”

GÓRNIK Rybnik — 10. 5. „Fa­
raon” , 11—14. 5. „Z dala od zgieł­
ku” , 15—21. 5. „Spartakus” , 14.
5. poranek: „Ryszard Lwie Ser­
ce i Krzyżowcy” .

CZAR Wodzisław — 6—10. 5.
„Mayerling”, 11—14. 5. I seans:
„Czerwony namiot” , II seans: 
„Nie można żyć we troje” , 15 — 
17 5*. „Przywilej” .

ZNICZ Żory — 9 — 11. 5. „Mi­
łosne przygody Moll Flanders” , 
12—14. 5. „Bullitt” , 15—16. 5.
„Gott mit uns” , 17—19. 5. „Agęnt 
Nr 1” .

APOLLO Pszów — 8—10. 5. I
seans: „Dziki i swobodny” , II 
seans: „Pożądanie zwane Ana- 
da”, 11—12. 5. „Ambasadorowie
nie mordują” , 13—14. 5. „Lilika” , 
15—16. 5. „Miłosne przygody
Moll Flanders”, 17—19. 5. "„Bul­
litt” .

CASINO Knurów — 10—12. 5.
„Zabójcy” , 13—16. 5. „Agent Nr 
1” , 17—19. 5. „Obława” .

SILESIA Gorzyce — 9—10. 5.
„Tino Rinnelt porwany” , 13—14. 
5. „Mój pies Wulkan”, 16—17. 5. 
„Romantyczni” .

PANORAMA Rogów — 8—10. 5.
„Akcja Brutus” , 12—14. 5. „Kniaź 
i Tatarzy” , 15—17. 5. „Kłopotli­
wy gość”

GÓRNIK Czerwionka — 10—11.
5. „Trzecia część nocy” , 12—14. 5. 
„Poskromienie złośnicy” , 16. 5.
film stud.: „Słońce wschodzi raz 
na dzień” , 17—18.5. „Zabójstwo” , 
14. 5. poranek: „Świat się śmie­
je”.

ZEFIR Boguszowice — 9—11. 5.
„Ferła w koronie” , 12—14. 5.
„Powrót rewolwerowca”, 15. 5.
film stud.: „Słońce wschodzi raz 
na dzień” , 16—17. 5. „Czerwony
płaszcz” , 14. 5. poranek: „Wyz­
wanie dla Robin Hobcla” .

DOM Kultury kop. „Chwałowi- 
ce” — 10. 5. „Niewolnicy” , 12 i

14. 5. „Walka o Rzym” , 16. 5. 
„Skradzione pocałunki”.

TEATR
ZIEMI RYBNICKIEJ

12. 5. godz 13 i 17 — inaugu­
racja Śląskiej Wiosny Teatralnej
— Aleksandra Fredry „Śluby pa­
nieńskie” w wykonaniu artystów 
Teatru Śląskiego w Katowicach,
13. 5. godz. 10 — akademia z 
okazji Dnia Pracownika Komu­
nalnego, 13. 5. godz. 20 — mara­
ton filmowy — organizator DKF 
„Ekran” przy DK Ryfama, 14. 5. 
godz. 10.30 — „Z filmem na ty” ,
14. 5. godz. 19 — Komedia A.
Fredry pt. „Rewolwer” w wy­
konaniu artystów Teatru Nowe­
go z Zabrza, 15. 5. godz. 13 i 18
— komedia muzyczna A. Fredry
pt. „Gwałtu co się dzieje” ^  
w^onaniu artystów Teatru im. 
J. * Osterwy z Lublina, 16. 5.
godz. 19 — koncert kameralny
w wykonaniu Orkiestry Kame­
ralnej z Weimaru (NRD), 17. 5. 
godz. 13 — artyści Teatru Dra­
matycznego z Częstochowy za­
prezentują komedię A. Fredry 
pt. „Zemsta” .

DYSKUSYJNE 
KLUBY FILMOWE

im. Zbyszka Cybulskiego przy 
DK kop. „Jankowicc” zaprasza 
dnia 13. 5. o godz. 18.30 na film 
prod. ang. pt. „Posłaniec” reż. 
Joseph’a Lossey’a Kadr Niedob- 
czyce — 16. 5. o godz. 18 pre­
zentuje film prod. iap. pt. „Li­
bido”.

HALA
SPORTOWO-WIDOWISKOWA 

JASTRZĘBIE ZDRÓJ

10—12. 5. godz. 19.30 — film pt. 
Czerwony płaszcz, 15. 5. godz. 19
— program estradowy ,Parada
gwiazd” , 14 i 16. 5. godz. 19.30 — 
film pt. „Landru” , 17—19. 5:.
godz. 20 — film pt. „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii”.

CZY P!H
O TYM NIE WIEDZIAŁ?

Do nieda*vna cena cebuli, 
ustalona przez katowicką WKC, 
wynosiła od 6 do 7 zł. za kilo­
gram. Przed kilku dniami za­
brakło jednak w rybnickich 
sklepach warzywniczych tej 
przyprawy, bez której — jak 
wiadomo — nie może sie obyć 
żadne domowe gospodarstwo.

Fakt przejściowych trudności 
w zaopatrzeniu rynku w cebulę 
wykorzystali natychmiast prj'- 
watni handlarze. W środę 26 
kwietnia br. na targu można 
było nabyć cebulę na stosy, ale 
w cenie... 24 zł za kg.

Ludzie kupowali warzywo, 
zmuszeni do tego» ale czy na­
prawdę koniecznie musieli Prze­
płacać za towar po 300 do 400 
proc. drożej?

Dziiwi nas jedynie, że na ryb­
nickie targowisko nie zaglądają 
częściej inspektorzy PIH-u, lub 
przynajmniej ktoś delegowany 
przez Wydział Przemysłu i Han­
dlu PMRN! Częstsze kontrole 
ze strony odpowiedzialnych 
czynników zapobiegłyby nad­
użyciom w pokatnym handlu...

(fp)

SŁAWOMIRA HILEWICZ — 
technik analityk. Pracuje od 6 
lat w laboratorium analitycz­
nym Szpitala Miejskiego w Ryb 
niku, a ponadto prowadzi po­
dobną placówkę na Osiedlu Ty­
siąclecia. Jest dobrym specjalis 
tą i cenionym pracownikiem.
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RAK (21. VI. — 22. VII.) WAGA (23. IX. — 22. X.)NA OKRES OD 10. V. — 17. V.

Traktujmy go na wesoło i z przy­
mrużeniem oka. Nie zawadzi jednak 
mieć jedno oko... szeroko otwarte.

BARAN (21. III. — 18. IV.)

Sobota — najlepszym dniem dla 
Ciebie w tym tygodniu. Prezent lub 
mile słowa czekają Cię ze strony oso­
by po której się tego najmniej spo­
dziewasz. Dobry tydzień .przede wszy- 
skim na sprawy osobiste, wiele z 
nich się wyjaśni ku Twemu zadowole­
niu.

BYK (19. IV. — 20. V.)

W tym tygodniu czekają Cię spot­
kania koleżeńskie i towarzyskie. Two­
ja obecność na nich wszystkich bę­
dzie mile widziana, więc nie miej o- 
porów i idź. Czwartek — doskonałym 
dniem na ważne sprawy.

BLIŹNIĘTA (21. V. — 20. VI)
Pod koniec tygodnia spotkanie u 

kogoś miłego. Będzie okazja porozma­
wiać, pożartować i niegroźnie po­
plotkować. W pracy — wcale nie­
źle .ale ood warunkiem, że włożysz 
więcej serca w to co robisz...

Przed Tobą dobre dni. Jakieś sen­
sowne i udane załatwienie sprawy 
zawodowej spotka się z niemałym 
uznaniem otoczenia. Wręcz zasko­
czysz kolegów swoją pom ysłowoś­
cią. Na początku tygodnia drobne 
kłopoty, które szybko miną.

LEW (23. VII. — 22. VIII.)

Tydzień bardzo ożywionych kon­
taktów towarzyskich. Udział w nich 
sprawi Ci wiele przyjemności. Szcze­
gólnie. że jest szansa na . poznanie 
kogoś nowego, miłego i bardzo in­
teresującego... Dniem, w którym 
pizetie wszystkim udane będą Twoje 
posunięcia — środa.

PANNA (23. VIII. — 22. IX)

Trzeba będzie koniecznie porząd­
nie się wziąć do roboty, bo przed To­
bą zadanie niemałe, a z ochotą — 
jak na razie — njé najlepiej. Dosko­
nała atmosfera domowa powinna Ci 
być pomocą w realizacji spraw za­
wodowych.

Jakiś korzystny zwrot w układzie 
spraw rodzinno-przyjaciełskich. Nastę­
pujące zmiany spotkają się z uzna­
niem obu stron. Okaże się, że da­
wno już trzeba było to zrobić. Mo­
żesz spodziewać się też niewielkiej 
wprawdzie, ale odczuwalnej popra­
wy finansów.

SKORPION (23. X. — 22. XI.)

Dobry tydzień przed Tobą. Będzie 
kilka doskonałych okazji do załat­
wienia spraw, koło których krzątasz 
się od jakiegoś czasu. W sprawach 
osobistych możesz oczekiwać wiele 
miłego i dobrego. W najbliższym oto­
czeniu zawodowym unikaj najm niej­
szej nawet sprzeczki.

STRZELEC (23. XI. — 21. XII.)

Pierwsza połowa tygodnia pod m a­
kiem wielu zajęć zawodowych, przy 
których trzeba będzie porządnie przy- 
siąść fałdów. inaczej nie dobrego, z 
tego nie wyjdzie. Ale Twoja aktyw­
ność zrobi na otoczeniu znakomite 
wrażenie. Najlepszym dniem na spra­
wy prywatne — piątek.

KOZIOROŻEC (22. XII. — 20. I.)

Humor nie bardzo Ci dopisze w tyra 
tygodniu, choć właściwie nie będzie 
ku temu istotnych powodów. Sze­
fowie są z Ciebie zadowoleni, do­
m ownicy też, więc skąd się wezmą te 
m inorowe nastroje? Ale ktoś miły 
sprawi, że już w czwartek humor 
Ci się poprawi,

WODNIK (21. I. — 28. II.)

Tydzień doskonały przede wszyst­
kim dla zakochanych Wodników. W 
tym tygodniu może zapaść kilka bar­
dzo ważnych decyzji. Na spotkania 
tak prywatne jak i zawodowe naj­
lepszy — piątek.

RYBY (19. II. —_20. III.)

Koło piątku — oczekuj interesują­
cego spotkania. Pozostałe dni rów­
nież nie najgorsze, jeśli postarasz się 
zainteresować żywiej sprawami nie 
tylko dotyczącym i Ciebie osobiście. 
Szczególnie, że na widoku sprawy 
warte Twojej uwagi.

1
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NIE MA GŁUPICH!

— Chodź tu, Jacusiu, dostaniesz 
coś dobrego. Zamknij tylko oczy 
i otwórz szeroko buzię...

— Nie ma głupich! Pan denty­
sta mówił tak samo...

PONURAK

Na bankiecie fotograf robi gru- 
powe zdjęcie gości. Naturalnie 
prosi, aby się wszyscy uśmiecha­
li, co chętnie czynią z wyjątkiem  
jednego ponuraka.

— A pan? Czemu pan się nie 
uśmiechnie? — pyta fotograf.

— Nie widzę potrzeby. Ja za 
ten bankiet płacę...

OKAZJA

— Wiesz, wczoraj kupiłem o-  
kazyjnie zegarek na targu.

— A jak chodzi?
— Znakomicie. Przemierza go­

dzinę w ciągu niecałych pięć- 
dżięsięciu minut...

UŚMItCH
WYTŁUMACZYŁ

Syn zwraca się z pytaniem do 
ojca:

— Tatusiu, co to właściwie zna­
czy honoris causa?

—  Wytłumaczę ci najlepiej na 
przykładzie: to jest wtedy kie­
dy mama mówi, że to ja jestem 
głową domu...

A CO PÓŹNIEJ?

— Każdy, kto mnie po raz 
pierwszy ujrzy, mówi że jestem 
bardzo miła i sympatyczna...

— A co mówi za drugim ra­
zem?

— Wydaje mi się, sąsiedzie, że 
dałem za dużo końskiego nawo­
zu!...

— A jak pan doszedł do tego, 
że jesteśmy z baletu?

PRZYKŁAD

— Wiesz co to jest sarkazm?
— Nie wiem.
— Więc dam ci przykład. Lu­

dożercy zwracają się do ciebie z 
pytaniem: czy zechce pan zostać 
u nas na kolacji?

DLACZEGO?

— Dlaczego nosisz wciąż tylko 
jedną rękawiczkę? Zgubiłeś dru­
gą?

— Nie. Znalazłem tylko jed­
ną... %

SKĄD?

Pan Kowalski pisze testament: 
„Milion złotych zapiszę mojej żo­
nie, pół miliona ukochanej córce, 
trzysta tysięcy synowi...*' — na­
gle przerywa, i mówi do siebie:

— Do diabła ale skąd ja wez-*  
mę tyle pieniędzy?!...

SIŁA WOLI

Dwie przyjaciółki rozmawiają 
o swoich sprawach rodzinnych:

— Mój mąż był już na najlep­
szej drodze do alkoholizmu, a 
jednak zupełnie przestał pić.

— Podziwiam go. Do tego trze­
ba dużo silnej woli.

— Na szczęście mnie jej nie 
brakuje!

Uwaga uczniowie klas VIII!
RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO, 

R Y B N I K ,  ul. Kościuszki 54/56
zawiadamia, że prowadzone są już

W P I S Y  NA R O K  S Z K O L N Y  1972 -  1973 
DO ZASADNICZYCH SZKÓŁ GÓRNICZYCH 

PRZY KOPALNIACH WĘGLA KAMIENNEGO:
• „Rydułtowy” — w Rydułtowach, pow. Rybnik,
9  „Anna” — w Pszowie, pow. Wodzisław Sl.
• „Marcel” — w Radlinie, pow. .Wodzisław Sl.
•  „Rymer”  —• w Niedobczycach, pow. Rybnik,
• „Chwałowice” — w Chwałowicach, pow. Rybnik,
•  „Jankowicc” — w Boguszowicach, pow. Rybnik,
• „Dębieńsko” — w Czerwionce, pow. Rybnik
9  „1 Maja” — w Wilchwach, pow. Wodzisław Sl.,
• „Jastrzębie” — w Jastrzębiu, pow. Wodzisław Sl.
Szkoły kształcą chłopców w kierunkach:
— GÓRNIK TECHNICZNEJ EKSPLOATACJI ZŁÓŻ
— MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ GÓRNICTWA POD­

ZIEMNEGO,
— ELEKTROMONTER GÓRNICTWA PODZIEMNEGO,
— MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ PRZERÓBCZYCH,
— MONTER TELETECHNICZNYCH URZĄDZEŃ W GÓRNIC­

TWIE
— MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH i AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ.
Przy każdej szkole jest internat. Uczniowie korzystają z po­
mocy materialnej i licznych przywilejów.

Chcesz zdobyć ceniony i dobrze płatny zawód
—  nie. zwlekaj i napisz do jednej z wymienio­
nych szkół, która udzieli Ci niezwłocznie wy­
czerpującej informacji

RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

1  99kr


